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i drożyzna 
w Gdańsku 

g d a ń s k i e g o k o r e s p o n d e n t a 
„ R e p u b l i k i " ) 

a , _ Gdańsk, w czerwcu, 
^rninistracyjne zarządzenia Senatu 

fl^^iejjo, zmierzające do opanowania 
• ( t, a cń walutowej, nie dały — jak do-
LC'* 8I zamierzonego efektu. Pozorne 
j o n i z o w a n i e „święta bankowego", w 
|ly y c e P r a w i e wcale nie różni się od 
5V'E SLC N'A " s o w i t y c h czynności ban 'AIa- zezwolenie n a p r z y j m o w a n i e 
LM k b r zmi k i e p s k a f a r s a , 
H o w " ' e m w P i a c i dziś gotówkę do 
|*u na terenie Wolnego Miasta, sko- Warszawa, 14 czerwca 
|J^U już nie wolno, do czasu nowego (B) Wprowadzenie przez wtadze 
^rządzenia, podnieść ani jednego gdańskie ograniczeń dewizowych w 
fc., , , , miesiąc po przeprowadzeniu ustawowej 

^zymusowa gospodarka dewizowa, dewaluacji guldena gdańskiego. w y w o -
L ' » n i a normalny obrót walutowy. _ { ało w polskich kolach zarówno poli-
hh^X I M j ^ a I V ™ e ł v l k ° m V tycznych jak i gospodarczych wraże 

K e m d & Tl6 b a r dl° n i e k o r z ^ " e - W kotach po-'.z postanowieniami 1921 roku. Poza tem d | , 
być na „tycznych zwracają „rzedewszvstWc.nl komentarz ten twierdzi, że ̂ O^r^&^l^ organizacyj go 

w razie dalszego trwania ograniczeń dewizowych. 
Podróżni, jadący z Pomorza do Gdyni przez Gdańsk, 

nie mogą przewozić pieniędzy 
" S E N A T G D A Ń S K I B E Z P R A W N I E W P R O W A D Z I Ł O G R A 

N I C Z E N I A D E W I Z O W E , G O D Z Ą C E W N A S Z H A N D E L 

Agencja „Iskra" podaje obszerny ko^ W razie utrzymania ograniczeń de-
mentarz, pochodzący ze sfer gospodar- \ wizowych zarówno eksporterzy jak i 
czych i zajmujący się.ewentualnemi na- -importerzy polscy będą musieli prze
stępstwami wprowadzonemi przez gdań, nieść wszystkie swe obroty z zagranl-
skie ograniczenia dewizowe- Konicu- \ cy z Gdańska do Gdyni, a Gdańsk zo-
tarz ten stwierdza, że senat gdański nie-stałby silą faktu usunięty z roli czyn-
może pogodzić zarządzeń dewizowych' nika pośredniczącego w polskim han-

°«y na doraźne b a d a n i e p r z e d b a n -
itycznych zwracają prze_. 

luwagę, na fakt, że zarządzenia wydane j Gdańska jako portu przeładunkowego, 
wymaga bezwzględnie swobodnego o 
brotu dewizowego. 

Przepisy dewizowe uniemożliwia 
wręcz prace portu, przez który kieruje 
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* przez agentów policji, którzy m a j ą | p r z e z s e n a t gdański sq sprzeczne z art. 
• % sprawdzać zarówno podniesioną! 195 konwencji polsko-gdańskiel z 1921 

/Ĵ nku sumę, jak i ważność dokumen-lmi™ któro wvrain\e> zaknziile (Idaiiskn 
.handlowych. 

.."astrój płochliwy mieszkańców by- iniczeir"iinansowo-dewizowych w sto-[s ię 34 procent eksportu polskiego 1 12 
leniej nie ustępuje. Można być p r z c - | S ( 1 | l k l | d o pojs^j. | proc. importu do Polski 

ny, że z chwilą wznowienia swobodj 

S c h a c h l o g u l d e n i e 

W Ber l i n ie o b a w i a j ą s ię n o w e j paniki 
w a l u t o w e j w G d a ń s k u 

Przemówienie bowiem dr. Schachta mia 

Wymiany w a l u t , pozbywanie się gul-| 
przez ludność g d a ń s k ą , rozpoczrl 

ię nanowo, a w każdym razie istnieć] 
masowa p o d a ż guldenów p o każ-

'ypłacie pensyj n a pierwszego, 
l aos walutowy wzmaga gwałtow-
|ostępująca zwyżka cen. Sama par-
ądząca przyznaje, że obniżka gulde| 

^zyczyniła się walnie do kolosalne-
>o 60 proc. podrożenia kosztów bu-j 
_ na terenie Wolnego Miasta. Naj-
'iejszy z artykułów budowlanych,! 

'5nt, podrożał o 70 procent (z 2.25 nal 
'"'deny za worek), cynk nawet o 90] 

Gdańsk, 14 czerwca. 
(Pat) — Przybyły do Gdańska prezy

dent banku Rzeszy, dr. Schacht, wygło
sił dziś, na zebraniu kupiectwa gdańskie 
go w Dworze Arthusa przemówienie na 
temat sytuacji walutowei w Wolnem 
Mieś cie. Z przemówienia dr. Schachta, 
odnieść można wrażenie, iż widocznie 

spodarczych wysłał już na rece premje 
ra Stawka i ministra przemysłu i han
dlu Floyar-Reiehmana 
PROTESTY SPOWODU ZARZĄDZEŃ 

DEWIZOWYCH W GDAŃSKU. 
Pozatem na ręce ministra komunikacji 
Butkiewicza nadeszły dziś orptesty 
przeciwko uniemożliwieniu obywatelom 
polskim przejazdu tranzytem z Gdyni i 
Helu 1 szeregu Innych miast pomorskich 
przez Gdańsk do Warszawy i innych, 
inlelscowoścł polskich. 

Gdańskie urzędy.celne^ domagają się 

i ska 
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p n t (z 51 fenigów na 95 fenigów(

 z a |oB^W?AJA SIĘ DALSZYCH OBJA 
• gips o 61 procent (z 3 na 5 g u l d e j W ó w p A N I K I W ALUTOWEJ 

*a worek), drzewo o 55 .procent |ZB GDAŃSKU 
-NI* 7 0 guldenów za 1 m. kub. belki) 1 txXx>oOOOOOO©OOOOOOOOoÓoOOOC SOOOOCXXX)OOCOOGOOOOOOOOOOeX»OOOOOCC 
I,*o o 50 proc. (z 24 na 36 guldenów* 

P r z e m ó w i e n i e D o w i e m ar . s e n a e m a m i a 
i o wyraźnie na celu uspokojenie ludno-' n r z y wyje.zdzje. z Gdańska zwracania 
ści Gdańska stwierdzając, z e gulden na"m'WIEZIONYCH przez PODRÓŻNYCH kwot, 
jego obecnym poziomie jest walutą bez nicniężnych. przekraczających wartość 
względnie stałą i z d r o w ą , że nie groz i mu - n Kuldenów- Oczywiście wykonanie 'e 
żadne dalsze załamanie. ^ n zarządzenia jest absolutnie niemoż-

Te same momenty podniósł dr. Schacht ' ' w 0 i wprowadziłoby 
w przemówieniu, wygłoszonem _ w sali i KONIECZNOŚĆ OMIJANIA GDAŃSKA lo^oT™idzie' z a Y n S zTcdańTki^rzez wszystkie pociągi polskie, idące 
bank emisyjny ma wszelkie warunki k u j Pomorza w kierunku centrum kraju-
temu. aby do dalszej dewaluacji guldena I Sprawa rewizji dewizowych nrzepro-
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: pasmo J'i publikacja oficjalna statystyki ruchu 
• W s , ! a S 3 ! > . > rynku Wolnego Miasta, została 
" k i 9i L 1 2 y m a n a, bo byłaby ona zabój. 

'L^la kierownictwa gospodarką spo 
" Gdańska. Zaledwie w ciągu mie-

od dewaluacji guldena, mięso po-, 
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Odpowiedź min. KościałkowsKiego 
n o d e p e s z e r a d n y c h e n i l e c k i c h 

ŁÓDZ, 14 czerwca. 
(PAT) Wobec depeszy grupy radnych Stronnictwa Narodowego do mini 

stra spraw wewnętrznych, minister przesiał w dniu dzisiejszym p. wojewo 
dzie ółdzkiemu Hauke-Nowakowl depeszę, w której poleca p. wojewodzie za 
wiadomlć za pośrednictwem komisarza m. Łodzi .inż. Wojewódzkiego radnych 
podpisanych na depeszy, że w myśl odnośnych paragrafów ustawy samorzą-j skim wchodzi w życie z dn. 14 b. m-

Została ona ustanowiona w porozumie 
niu z zarządem portu w Gdvni i w mia 
re możności zrównana jest ze stawkami 

wadzanych u podróżujących obywateli 
polskich ma być ustalona już w najbliż 
szych godzinach. 

W tej sprawie jak również i w zasa 
dniczej sprawie ograniczeń dewizo
wych, generalny komisarz Rzolltej w 
Gdańsku minister dr. Papoe interwen
iuje u senatu gdańskiego urzędowo z 
polecenia rządu polskiego. 

Gdańsk, 14 czerwca. 
(PAT) Zapowiedziana, podwyżka o-

płat taryfy składowej w porcie gdafi-

dowej, bezpośrednim organem nadzorczym samorządu jest wojewoda. 

Krwawe starcia w Belfaście 
pomiędzy policją a członkami Hgl protestanckiej 

Londyn, 14 czerwca. 
(PAT) W Belfaście doszło do no-

§wych rozruchów 1 starcia pomiędzy po 
ij icją a demonstrantami, którzy brali u-

— fi»*' \ , , , u . k c ' a 5 0 0 urzędników s e n a c k i c h , | d z J a , w konferencii ligi protestanckiej 
ielskieK". .„ |*'Vi m urzędnikom administracji z o - I ^ ^ g M M B M M H M H M M B H M H 

e obcięte 25 procent poborów, u l e - | 

Ulsteru. Manifestanci zaatakowali 21 
domów, wybili w nich szyby i częścio
wo zniszczyli urządzenia ich. Doszło 
też do strzelaniny, w czasie której ran
ny został sierżant angielski. 

Vde . a s °waniu djety poselskie po 150 
\ miesięcznie, i — najważniejsza 

*rok ś ć — zniesienie zasiłków dla 
S ^ ^nych, a wprowadzenie dożywią 

ty kuchniach polowychI 
'»ŚC' ^ m miejscu skutek zetknął się 

P 0 ' f l e , z przyczyną... 
*lu» nio howiem konieczność de-

guldena przed miesiącem w y -
» ? a . była cofnięciem 6-cio miljonowe 
i Q ? l '«u miesięcznie, jaki Rzesza dawa 
V ,j j a k o w i dla bezrobotnych. Wzglę 
iHn Y c z ne, a bardziej jeszcze znane 
\ ^ ości finansowe Rzeszy, skłoniły ją 
, ^ 4 j ° l e c n a n i a subsydiowania Gdańska. 
V władze Wolnego Miasta musia-

r°cić złoto, wypożyczone Bankowi 

von Danzig, na pokrycie obiegu bankno
tów. Wszystko to, doprowadziło do zna
nej katastrofy. 

Mimo to, Senat nie szuka rzeczowe-
go> porozumienia z Polską. Pragnie do
wieść całemu światu, że Gdańsk, jako 
samodzielne, „wolne państwo", nie mo
że się utrzymać. Może egzystować tylko 
jako p r o w i n c j a , oczywiście — pro
wincja Rzeszy... 

To jest właśnie ukryta i właściwa 
sprężyna wszystkich poczynań właści
wej dyktatury Gdańska, . „Gauleitera" 
Forstera, jego zastępcy Grcisera i sena 

Gdańsku kursują pogłoski, że trzej wy
żej wymienieni dygnitarze opuścili iuż 
Gdańsk z rodzinami, a prezydent policji 
Fróbbos, dostał dymisję po której rów 
nież wyjechał. 

Aby jednak znaleźć winnych sytuacji 
aresztowano grupę „rewolucyjnych so
cjalistów" oraz dziennikarza miejscowe
go Levy'ego i korespondenta wiedeńskiej 
„Neues W i e n e r Tageblatt", Penkala. — 
Oni to, łącznie z Traktatem Wersalskim 
i spadkiem złotego w 1926 roku, są win
ni dzisiejszym, tragiczpym przejściom 

w Gdyni. Nie zmienione zostałv nnłnty 
za skład drzewa na placach składo
wych na Holmie. Wszystkie inne opła
ty podniesione zostnły o 20 do 50 proc. 

Gdańsk, 14 czerwca, 
(PAT) Senat przyzna! oddziai"wi 

gdańskiemu Banku Związku Snólęk Za
robkowych prawo banku dewizowego, 
natomiast senat nie pr/ychylił sie nara 
zię do prośby banku Kwilccki—Potoc
ki w sprawie przyznania temu bańkc-
wi prawa banku dewizowego. Bank ten 
prowadzi naiwieksze operacie zbożowe 
na terenie Wolnego Miasta Gdańska. 

+ * 

Gdańska (!?) 
tora Batzera. Inni i. \'. senat i Volkstag,' Tak brzmi „żelazna" logika współczes 
są, tylko d e k o r a.c j ą, którą się pozo-jnei myśli niemieckiej, 
stawia w przykrych chwilach życia. Po Oswcga. 

Gdańsk. 14 czerwca. 
(PAT) Senat gdański wvdał rozpo

rządzenie, na podstawie którego wlaści 
ciele kont w bankach gdańskich, opie
wających na gdańskie guldeny, mała 
nrawo swobodnego dvsponowanh temi 
kwotami, które gotówka wnłaciii po 10 
czerwca lub które uzyskali ze sprzeda 
ży walut obcych. 

http://�rzedewszvstWc.nl
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Chiny Mm Interwiiiieji Anglii i Ameryki 
przeciwko aneksji Chin Północnych przez Japonję. — Wojska japońskie posuwają się naprzód 

Londyn, 14 czerwca. 
(PAT) Agencja Reutera donosi: 

Rzad chiński zwrócił sie do mocarstw 
zachodnich w drodze nagłe] z oowodu 
ostatnich wydarzeń w Chinach Północ
nych, demonstrując przeciw działa
niom władz wojskowych japońskich, 
jako stanowiącym pogwałcenie trakta
tu 9 mocarstw. Ambasador chiński w 
Londynie odwiedził parokrotnie Fo-
reing Office w ostatnich dniach, a t ak ie 
i dziś. Rząd chiński zupełnie wyraźnie 
oświadczył, że nie może poczynić Ja
ponii więcej żadnych ustępstw 

Tokio. 14 czerwca. 
(PAT) Według półurzedowych iri-

formacyj ambasador japoński w Sta
nach Zjednoczonych Saito odbvl w se
kretariacie stanu spraw zagranicznych 
dłuższą rozmowę o sytuacji politycznej 
w Chinach Północnych- Ambasador ja
poński poinformował rzad St- Zjedno
czonych o zarządzeniach woiskowych, 
wydanych przez władze japońskie ce
lem ochrony interesów japońskich w 
Chinach- Ze s t rony ' amerykańskiej nie 
zajęto w tej sprawie żadnego stanowi
ska do czasu otrzymania sprawozdań 
ambasadorów amerykańskich w Tokio 
i. Nankinie. 

Tokio, 14 czerwca. , Sue-Czunga i armję rządu nankińskiego 
(PAT) Całkowita owakuacia prowiu 'zakończona będzie prawdopodobnie w 

cji Hopei przez wojska generała Juh- 'dniu 25 b- m. 

na loterji należy tylko u 

I Ę D Z Y R Z E C K I E G O 

PIORTKOWSCIA 61, tel. 1 6 8 - 2 3 S P I E S Z PO LOS 
1 U k * f • • do najszczęśliwszej kolektury 

MIl^lDZYRZECRIEGO 
tam stale padają większe wygrane 

Nr. ie 

Pekin, 14 czerwca. 
(PAT) Dalsze kontyngenty wojsk 

japońskich w liczbie 1.700 ludzi przyby 
łv dziś do Czing-Wang-Tao i Tang-Ku 
dla dokonania częściowe.! zmiany od
działów garnizonu w Chinach Północ
nych. Nowo przybyłe siły Japońskie o-
bliczone są ogółem na 2.400 ludzi. 

* * 
Pekin. 14 czerwca. 

(PAT) W wywiadzie z przedstawi
cielem Reutera japoński attache woj
skowy płk- Takahaszi, który przedło
żył ostatnie żądania japońskie wła
dzom chińskim oświadczył, że oddziały 
japońskie zajęły Ku-Pei-Kou i obecnie 
doszły Już prawdopodobnie do Miyun 
o 30 mil na południe od Ku-Pei-Kou. 

Gwałtowny huragan 

nrd Swierdłowskiem 
Moskwa, 14 czerwca. 

(PAT) Nad Swierdłowskiem szalał 
gwałtowny huragan. Szybkość wiatru 
dochodziła do 25 metrów na sekundę. 
Huragan zrywał dachy i obalał płoty i 
drzewa. Na stawach miejskich huragan 
wywrócił szereg lodzi wycieczkowych-

Zatarg w senackiej komisji konstytucyjnej 
Przedstawic ie le P.P.S., ludowców I endecji n ie biorą udziału 

w obradach nud ordynacją wyborczą 
Warszawa, 14 czerwca. 1 Raczkiewicz, do którego senatorowie 

(Bj Taktyka opozycji parlamentarnej opozycyjni zwrócili się o rozstrzygnię-
zmierzająca do przedłużenia obrad nad cie tego sporu, uznał, że nie mają oni 
ordynacją wyborczą, przejawiła się dziś słuszności i przytoczył długi szereg pne-
bardzo jaskrawię na posiedzeniu korni-, cedensów, z których wynika, że opozy-
sji konstytucyjnej senatu. Przewodniczą cja nigdy nie miała nic przeciwko tego 
cy tej komisji, senator Targowski (BB), rodzaju przygotowawczym obradom ko-
zwołał ją, aby zaproponować jej człon- misji senackiej, mającym na celu tylko 
kom przystąpienie tymczasem, podczas przyspieszenie załatwienia przedmiotu, 
gdy obraduje sejmowa komisja konstytu To stanowisko marszałka Raczkiewłcza 
cyjna — do nieoficjalnych prac przygoto również jednak nie przekonało senato-
wawczych, których celem byłoby zapo- rów opozycyjnych, którzy w liczbie 3-ch 
znanie się senatu z projektami ordyna- a mianowicie: sen. Kłuszyńskiej (PPS), 
cyj wyborczych tak, aby później, po for- sen. Wasiutyńskiego (KI. Narodowy) i 
malnem uchwaleniu ich przez sejm, gdy sen. Woźnickiego (KI. Ludowy), posiedzę 
przyjdą do senatu — można było przy-' nie komisji senackiej opuścili, zawiada-
stapić już w szybszem tempie do obrad miając, że nie będą brali udziału w ob-
oficjalnych. j radach tak długo, aż sejm ostatecznie 

Tego rodzaju posiedzenia nieoficjal- ordynacji wyborczej nie załatwi i nie 
ne komisja konstytucyjna senatu odbywa, prześle jej do senatu, 
od lat stale, obradując bądź nad budże
tem, bądź nad innemi przedłożeniami, 
znajdującemi się jeszcze w sejmie i trak 
tując stale swe obrady, jako prace 
przygotowawcze. Kiedy następnie przed 
łożenie przychodzi z sejmu do senatu — 
członkowie komisji senackiej znają je 
już i zwykle na jednem posiedzeniu, po 
odbytej poprzednio dyskusji, mogą przed 
łożenie uchwalić. 

Opozycja senatu stanowczo jednak 
sprzeciwiła się propozycji senatora Tar-
gowskiego, stając na formalnem stano-

Świadectwa tymczaso 
Pożyczki Inwestycyjnej 

będą wydawane z końcem 
lipca 

Warszawa, 14 czerwca 
(PAT) Rozdawanie świadectw ty' 

czasowych ' 3-procentowej premjo^ 
Pożyczki Inwestycyjnej odbywać s l ? 

będzie za pośrednictwem syndykat* 
i placówek 1 rozpocznie się z końce"1 

lipca r- b . 

Hołd sportowców 
pamiąci Marszałka 

Warszawa, 14 ezefwcft\| 
W niedzielę o godz. 9-e.i rano 

dzie się na stadjonie reprezentaoyj^' 
Wojska Polskiego msza polowa celef' 
wana przez J. E. ks. biskupa o o l o W ^ 
Gawlinę za duszę ś. p. Marszalka m 
sudskiego- Nabożeństwo Jest orcan^ 
wane przez Komitet Śtołecznv W- £ 
i P . W. i Okręgowy Urząd W. r 7 - ! f J 

W uroczystości biorą udział w f i 
kach zwartych organizacje P. W- "{,' 
ce szkolne, Związek Strzelecki. ?- . , 
K-, oddziały Związku Rezerwi 5 ' . 0 . 
pocztowe P- W., kolejowe P . W-i 
cerstwo oraz władze i organizacje $° 
towe stolicy. 

Zbiórka organizacyj s p o r t o w i 
sztandarami i proporcami o e. S-30 
O godz- 9-ej odprawiona zostanie 
polowa, a po mszy św. apel żałot"1 

opuszczenie chorągwi narodowel. 

Senatorowie reprezentujący kluby 
mniejszości narodowych oraz wszyscy 
senatorowie BB., NPR. i Ch. D. w obra
dach komisji senackiej biorą udział. — 
W sejmowej komisji konstytucyjnej tym 
czasem przez cały dzień, znów toczy się 
dyskusja szczegółowa, która dopiero w 
późnych godzinach wieczornych dobie
gła końca. W dyskusji tej poruszono 
skład okręgowych zgromadzeń wybór 
czych, sposób ustalania list kandydatów 
i t. d., zgłaszając przytem długi szereg 
poprawek. Wszystkie poprawki oddane 

wisku, że komisja senatu nie może obra- będą pod głosowanie dopiero po zakon 
dować tak długo, dopóki niema oficjał-1 czeniu dyskusji szczegółowej. 
nej uchwały sejmu. Marszałek senatu,' 

Delegacja kombatan 
angielskich 

Jedzie do Niemiec 
Berlin, 14 czerwca-J 

(PAT) Na zaproszenie niemie^jj 
związków kombatantów, przvbedz' c.., 
lipca do Berlina delegacja ..British Ł 
gion". Jest to pierwsza wizyta kofln 
tantów brytyjskich w Niemczech 
czasów wojny. 

Paryż, 14 czerpy 
(Pat) — „Agence Economique eL-

nanciere" dowiaduje się, że Banki a 
zerwy Federalnej zaleciły amerykan 5 * 
instytucjom bankowym wstrzymy^ 9^ 
się od robienia, względnie popiej'^-
operacyi spekulacyjnych złotem i <>J.. 
zami „złotemi". Pismo przypomina TJI 
logiczną decyzję Banku Anglji i wy0',,; 
następujący wniosek: „Po raz pief^ 
od chwili porzucenia parytetu złot» ci 
Brytanji .widzi oznaki konkretnej ^ 
współpracy angielsko-francusko-a1 1 1,^' 

kańskiej na drodze do stabilizacji 
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P O 
Zdarzeni** i tudstie 

H a n d l a r z e ś m i e r c i 
Milionowe fortuny, które powstały z krwi 

Nagłówek ponury, ale rzeczywistość 
ukrywająca się poza nim jest jeszcze 
bardziej ponura. Ruchliwe wydawnic
two J- Przeworskiego rzuca właśnie na 
rynek księgarski ciekawą książkę En-
gelbrechta i Hanighena pod tytułem 
„Handlarze śmierci". Jest to „Zarys roz 
woju handlu i przemysłu wojennego". 
28 całostronicowych ilustracyj tej książ 
ki wywiera wrażenie wprost makabry
czne. Nikt przed wojną nie byłby przy
puszczał, że takie rzeczy, jak handel ży
ciem ludzkiem i robienie olbrzymich for 
tun na dostawie nagłej i masowej śmier
ci będzie wogóle możliwe. A jednak 
stało się i dzisiaj literatura tego przed
miotu jest już duża. 

Wszyscy pamiętamy jeszcze wraże
nie, jakie wzbudziła książka Ottona 
Lehmanna - Russbńldta „Za kulisami 
wojny". Pokazało się, że fabrykantom 
broni nie chodzi bynajmniej o to, aby 
zaopatrywać w broń własne społeczeń 
stwo i państwo, ale że każdy z nich go 
tów jest dostarczać broni komukolwiek, 
byle dobrze płacił, choćby ta broń skle 
rować się miała przeciwko jego własne 
mu narodowi i państwu. 

Miesięcznik francuski „Le Crapouil-
lot" nic przestaje publikować dokumen
tów, które przerażają niewtajemniczo
nych czytelników cynizmem kapitału 

spekulującego na wojnie. Takie naprzy-
kład olbrzymie fortuny, jakie* zbierali w 
niedługim czasie Zacharowowie, Vicker 
sowie. Armstronogowie, fortuny przesy
cone krwią i cierpieniem ludzkiem, są 
czemś tak ponurem, że jeszcze względ
nie niedawno nikt nie byłby uważał ich 
za możliwe. 

W książce Engelbrechta i Hanighena 
przybywa dokument, a raczej szereg 
dokumentów nowych. Jest poprostu nie
prawdopodobne, do czego człowiek by
wa zdolny, aby tylko zdobyć jaknajwię-
cej pieniędzy. Wielcy kapitaliści, właś
ciciele fabryk broni, nietylko że sprze
dawali różnym rządom broń po cenach 
możliwie wysokich, ale, jeśli się udało, 
oszukiwali swoich klientów zgoła cy
nicznie. Dó takich spekulantów należał 
np- jeden z największych bogaczy świa
ta, John Plerpont Morgan. Zdarzało się, 
że rząd nabywał karabiny, które na
stępnie okazywały się niezdatne do u-
żytku, a nawet niebezpieczne w użyciu 
dla strzelających z nich żołnierzy, Ty
siące takich karabinów składano w ma
gazynach i pieniądze wypłacone za nie, 
przepadały. 

Niedość na tem, przygodnie kapita
lista, który dowiadywał się o istnieniu 
takich do niczego niezdatnych karabi
nów, skupował je przez ludzi podsta

wionych, płacąc po 3 dolary za sztukę. 
P rzy najbliższej sposobności wysyłano 
te same karabiny na pole walk, każąc 
sobie płacić za nie po 22 dolary za sztu
kę. Partja 5000 karabinów, przesłana z 
jednego magazynu rządowego do dru
giego, dawała spekulantowi odrazu prze 
szło 100.000 dolarów zysku. Rząd za
płacił za nie raz 1 musiał je wycofać, 
potem kupił je drugi raz i musiał je za
pewne znowu wyrzucić. 

O Bazylim Zacharowie krążyły istne 
legendy. Nietylko, że umiał sprzedawać 
broń, ale potrafił docierać za kulisy 
wielkiej polityki i starać się o to, aby 
broń była potrzebna w jak najwięk
szych ilościach. Ody po wojnie świato
wej, która przyniosła mu olbrzymią for
tunę i tytuły, nastał zastój w interesach. 
Zacharów zafundował sobie wojnę pry
watną, wysyłając setki tysięcy swoich 
greckich rodaków przeciwko Turkom. 
Grecja straszliwie przegrała 1 zapłaciła 
rachunki tej spekulacji dostawcy śmier
ci. — 

Alfred Krupp, król armat niemiec
kich, był zrazu patrjotą i wyrażał się, 
że nigdy nie dostarczałby nikomu broni, 
kto mógłby jej użyć przeciwko jego 
własnej ojczyźnie- Otrzymywał wtedy 
sporo zamówień od własnego rządu. Ale 
gdy te zamówienia zmniejszyły się nic 
co, a jednocześnie przyszły zamówienia 
z zagranicy, patrjotyzm kruppowski roz 
wiał się jak mgła i zacny fabrykant 
armat postawił sprawy wyraźnie: d b o 
rząd własny da odpowiednio wielkie 
zamówienia, albo fabryka pracować bę 

dzie dla klientów obcych. 5j< 
Samo przerzucanie kartek tej w J 

mowitej książki budzi zgrozę, gdy 
całostronlcowym obrazkiem, prz c d ' ,y 
wlającym krążownik współczesny-.ij-
tamy, że kosztuje on 30 miljonów J l 

rów, a jedna salwa z jego dział ^ % 
ni mniej ni więcej, tylko 25.000 dolar'... 
czyli 150.000 złotych, a więc duży " I 
J^tek. .,; I 

Swial śledzi ze wzrastającą , T 
akcję polityczną, mającą na celu Jj 
brojenie, ale jednocześnie dowiaduj^ 
0 coraz większych zbrojeniach. ™I' 
kto wie, że wielki kapitał ulokował 
fabrykach broni i amunicji jest 
resowany bezpośrednio w zbrojeny 
a ponieważ kapitaliści są jednoczmy 
politykami, nietrudno domyślić s i e $ 
czego akcja rozbrojeniowa idzie 
strasznie opornie. 

Jeszcze niedawno nikt nie byłby % 
puszczał, że fabryik broni będą sie 1 a 
szały, jak każda inna fabryka. Vr°,0 „i.' 
Jąca tkaniny, czy maszyny do P>'0 d 
Dzisiaj w pismaJi fachowych WJ» 
sie spotkać z oglosz^ni.imi takich ^ 
1 byle mieć pieniądze, to można oo ;l 
dostać broni najróżn łejszej w 
dowolnych. ]t'\ 

Ten masowy handel śmiercią .* 
rysem charakterystycznym n a s z e j 
wilizacjl, a książki w rodzaju o r n ^ | 
nej, należą do dokumentów tej cy j 
zacji. Świat czyta je pełen zgrozy fi< 
ka, kiedy handlarze śmierci wysia fcV. 
ciw niemu swoje straszliwe vnft*Lf 

paweł Hulka^Lasko* 
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Katastrofa hydroplanu, 
M<Sry miał powitać statek 

„Normandie" 
Paryż, 14 czerwca. 

. (PAT) Hydroplan francuski „Lieu-
b

 n a nt de Vaisseau Paris". którv przy-
'W do Hawru celem powitania powra-
«]ącego z pierwszej podróżv do Stan. 
jednoczonych parowca ..Normandie*' 
Radził dziś rano w chwili odlotu o 
?*szty trzech stojących w zatoce łodzi 
lackich. Jedna z tych lodzi wywró -
!'a się i zatonęła. Skrzydła hvdroplanu 
'e8iy uszkodzeniom. 

Wykrycie tajnego zebrania 
faszystów hiszpańskich 

Ivigo (Hiszpania), 14 czerwca-
(PAT) Policja zaskoczyła nielegal-

: e zebranie faszystów- Aresztowano 41 
Jtób, przy których znaleziono rewolwe 
^ sztylety i pałki gumowe-

Posiedzenie Małe) Ententy 
Bialogród, 14 czerwca. 

(PAT) W dniu 20 czerwca odbędzie 
^ w Bied zwykła konferencia stałej 
r*dy Małej Ententy 

Sama odkryłam 3 powody, 
które skłoniły mnie do używania myc 

Od c ia łu . Odr ehicha|qe rady mooo 
doradcy w •prawach koimoiycznycn 
używam mydła Palmolive. « u | » «t« 
plłknialsza. Do"konalt Kraz roiumium. 
Slaciuao 20.000 •peclclimow w 1*1 
dilwlzmlo p o l w a mydło P a l m o l i v o . 

Co t a obluoSi oloiku o , ! w . ; o « : o 
•lais lutyla do wywarzenia r.iydw 
PalmoUvo( - To wylainla pocnciz«n!o 
looo barwy - 1 lalomnico. tak rtiawlff-
nogo o d d z i a ł y w a n i a l o c o mydl 
na corei 

W y r a b i a n y n a o l e j k u o l i w k o w y m , 

P a l m o l i v e S h a m p o o p i e l ę g n u j e 

— ~ 1 w ł o s y j a k m y d ł o P a l m o l i v e c e r e . 

M i 

Idąc za ciosom rozsądku, używam tą 
równo rano lak i wloezorem mydlą 
Palmollve. Na«adulel» mnl». A wkjolc»'i 
•ponm»zocio. t« twarz wasza 1 clalo 
promlantola. u r o k i e m m l o d d ł e i . . . 

R Z Ą D U W A L A B R O N I F R A N K A 
Energiczne zarządzenia oszczędnościowe.—Zmniejszenie do
datków urzędniczy eh.-Walka z nadużyciami w administracji 

_ < . • • « • * • • „ * _ . — _ -~Xm.+*tr% T IIMŁIŁII A T r c-1/-II ci i *\rt A K1111'/ o I o t II . 
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Paryż, 14 czerwca-
. (PAT) W dniu dzisiejszym odbyło 

h posiedzenie rady ministrów pod 
Przewodnictwem prezydenta Lebrun-

Po oddaniu hołdu pamięci zmarłego 
jjinistra oświaty Marcombes i ustaleniu, 
p a d u delegacji, która będzie reprezen 
Krać rząd * na pogrzebie, omawiano 
^rawy finansowe. Minister finansów 
|gnier przedstawił szczegółowe spra 
Azdanie o sytuacji finansowej- Prem-
ft Layal wskazał następnie na meto-
w pracy i oszczędności, jakie powinien 
j rzeprowadzić w swoim resorcie każdy 
1 ministrów, w szczególności premier 
J°dkreślił konieczność zwalczania na
s z y ć oraz wskazał środki oszczędno-
^'owe, prowadzące do zrównoważenia 
•["dżetu. Rada ministrów Dostanowiła 
^stępnle zmnleiszyć dodatki urzędnł-
^ w Afryce Północnej. Gubernator 
.^'gieru i rezydenci w Maroku i Tuni-
' l e otrzymali polecenie przedstawienia 
Rządzeń, jakie zamierzają Drzedsię-
^ziąć od dn. 1 lipca, :clom zastosowa-
:' a w praktyce tej decyzji. Minister pra 
y Frosard poinformował członków rzą 

11 o zarządzeniach, mających na celu 
("nożliwienie repatriacji pewnych ka-

eSorji pracowników cudzoziemskich. 
Chodzących z Europy Środkowej- Re 
YfSacJa ta zostanie rozpoczęła natych 
•iast w okręgu paryskim, w innych de 

^""lamentach odpowiednie terminy zo-
•«ną wyznaczone przez prefektów. Mi 

t

s ' e r marynarki PetH poinformował 
. ' 'onków gabinetu o stanie rozmów 
J a s k i c h angielsko-nietnicckich- Rada 
J l i s t r ów po przedyskutowaniu lej 
Jj fwy powierzyła ministrowi sprau 
- S^nicznych i ministrowi 

zebranie rady ministrów twierdzi, że (wpływów kasowych, lub przez użycie 
premier Laval rozpocznie właśdwą ohn metod. W tym kierunku pó :dzie 
akcję finansową dopiero po udaniu się zdaje się, rząd- Deficyt budżetowy mo 
izby na wakacje, t. j między 2o a 2b że być zrównoważ.my albo ealk< wicie 
o. m. Dziennik podkreśla nasteonie. ie;albo etapami przez zmniejszenie go na 
obecny deficyt Nudieto W v może być \ razie o 4 do 5 miliardów i odroczenie 
zrównoważony albo przez zmniejszenie 'dalszego etapu d:> listopada, t. i. do mo 

Dalsza ucieczka złota z Francji 
T r a n s p o r t y d o L o n d y n u I B r u k s e l i 

Paryż, 14 czerwca, staną wydane żadne ograniczenia co do 
(Pat) — Tydzień sprawozdawczy Ban zakupu złota i dewiz zagranicznych. — 

ku Francji wykazuje w .dalszym ciągu Bank Francji, w zgodzie z rządem, za-
odpływ złota, jakkolwiek odpływ ten był' mierzą utrzymać w całej rozciągłości 
znacznie mniejszy niż w dwuch poprzed funkcjonowanie parytetu złota i wymia-
nich okresach tygodniowych. ' ny banknotów na złoto. 

Paryż, 14 czerwca. . Paryż, 14 czerwca. 
(P a y _ w związku z decyzją Banku (Pat) — W dniu wczorajszym z lot-

Francji nieudzielania pożyczek pod za- niska le Bourget, samoloty zabrały po
staw złota, „Echo de Paris" podkreśla ważny ładunek złota, wagi 12.000 kg. 
na podstawie informacyj, „zaczerpnie- wartości 20.000.000 fr. z przeznaczeniem 
tych z najlepszego źródła", iż nie zo- do Londynu i Brukseli 

mentu dyskusji nad budżetem. 
Paryż, 14 czerwca. 

(PAT) Prasa podaje, iż soraua no
minacji następcy zmarłego ministra 
Marcombes, zdecyduje sie ostatecznie 
po powrocie premiera Lavala z uroczy 
stości pogrzebowych. W kolach poli
tycznych krążą pogłoski, iż stanowisko 
po zmarłym miałby objąć senator Ma
rio Ruostan, obecny minister marynar
ki handlowej, zaś tekę ministra mary
narki handlowej objąłby Wilhelm Ber
trand, który kilkakrotnie piastował tę 
tekę, m. in. w gabinecie Tlandina. 

Paryż, 14 czerwca. 
(PAT) W Metzu odbyła sie wczo

raj manifestacja organizacji Croix de 
Feu z udziałem okofo 4-000 uczestni
ków- Ptk. De la Rocciue wveiosii dłuż
sze przemówienie. Pomimo zróth ze 
strony elementów wspólnego frontu ko 
munistyczno-socjalistycznejio zebranie 
odbyło się bez incydentów. 

miercia 
in nasr-ei V, 

marynarki 
.Jdagowanie odpowiedzi do rządu bry 
tyskiego. 
z W kolach dobrze poinformowanych 
nj r ' ewniają, że na dzisiejszem posiedzę 
i^! r ady ministrów nie powzięto żad-
l v

) ważnej decyzji z wvla:kiem uchw' 
ur' dotyczącej zmniejszenia dodatków 

* |ąniczycirw Afryce Północnej. 
j : c v a d a ministrów zajmowała się tak-
^ - rodkami, mog.^cem! doprowadzić 
lip, "żywienia działalności ekonomicz-

J Rząd będzie 
ibtr i . BRONU FRANKA 
SnQi ' e Prowadził energiczna walkę ze 

B-k"lantamI. 

Stalin walczy z lewica komunistyczna 
Akcja propagandowa ma być prowadzona bez wa 

kacyj. - Ostre ataki na Jenukidzego 
Moskwa, 14 czerwca. 

(PAT). „Izwiestja" stwierdzają, że 
w dawnym aparacie Centralnego Korni 

tetu Wykonawczego Jenukldze, dzięki 1 stokratów oraz agentów Trockiego, Zl 
ślepocie politycznej, zgromadził kontr-! nowjewa 1 Kamlenlewa. Uchwały akwl-
rewolucjonistów. b. ministrów, b. ary-

ita 
N a b o ż e ń s t w a ż a ł o b n e w e w s z y s t k i c h 

m i a s t a c h w o j e w ó d z k i c h 
Warszawa, 14 czerwca. 

(Pat) — W sobotę, jako w pierwszą 
rocznicę tragicznego zgonu ś. p. genera
ła brygady, Bronisława Pierackiego, od
będą się w Warszawie, we wszystkich 
miastach wojewódzkich Rzeczypospoli
tej, nabożeństwa żałobne. Przeniesienie 
trumny poległego z dotychczasowego 

We 
ninistrów. 

rj a , °P°dobnie us-jIomu pierwsza se- Nowym Sączu, klóre miało się odbyć w 

. . . . . U U U1U y | j u u s f ; i v | n ^ *- — w - -;~tę-

w t o r e k o d b ę d z i e s i e DOSfedzenie m i e j s c a s p o c z y n k u d o b u d o w a n e g o o b e c 
n"ay ministrów. 
.,awd 

na k t ó r e i n z a s t a n i e c i e g r o b o w c a na s t a r y m c m e n t a r z u v/ 

>ne ondane do bieżącym miesiącu, odroczone zostało 
^ - W U I U S C I pubjlimei natv:hmiast p o ' d o jesieni i odbędzie się jednocześnie z 
- kończeniu posled/icnia- (poświęceniem w Nowym Sączu, kamie-

"Paris Soir". omawiaiac dzisiejsze nia węgielnego pod „Dom Strzelecki iau 

. z a r z ą d z e ń . Zostaną 
- '^domofici 

Br. Pierackiego". — W sobotę, jedynie 
odbędzie się w Nowym Sączu, staraniem 
miejscowego komitetu uczczenia pamię 
ci min. Pierackiego, uroczyste nabożeń
stwo żałobne, które odprawi J. E. ks. 
biskup tarnowski — Lisowski. Na nabo
żeństwo to wyjechali z Warszawy do 
Nowego Sącza: zastępcy p. ministra 
spraw wewnętrznych: p. wiceminister 
Korsak oraz z ramienia głównego komi
tetu uczczenia pamięci min. Br. Pierac
kiego — sekretarz komitetu, wicemini
ster Dolanowicz, skarbnik, dyrektor Wa 
sung i poseł Brzęk-Osirisku 

systów Moskwy I Leningradu ostro 
piętnują Jenukldze. „Izwiestja" zwraca 
ją uwagę, że zabójstwo Kirowa również 
było skutkiem osłabienia czujności re
wolucyjnej. 

Centralny komitet partji komunistycz 
nej nakazuje kontynuowanie pracy pro
pagandowe) bez wakacyj letnich, pod
kreślając konieczność zaostrzenia wal
ki z teoriami mlenszewlckleml, eserow 
skleml 1 lewicowo-komunlstycznemi. 

„Izwiestja" nazywają wszy3:kich 
opozycjonistów zwolennikami Termido 
ru. twierdząc, że liberalni zwyrodnialcy 
są ich sprzymierzeńcami. • 

Lizbona, 14 czerwca. 
(PAT) Okręt szkolny „Iskra" przy

był wczoraj do Lizbony. W dniu !7 b. 
m. „Iskra" opuszcza Lizbonę, udając się 
na wyspy Balcarskie. 



Str. 4 15 VI 
1935 

163 

Kongres hitlerowski 
odbędzie się w Norymberdze 

Berlin, 14 czerwca. 
(Pat) — Tegoroczny kongres partji 

narodowo-socajlistycznej odbędzie się, 
według doniesień urzędowych, w No
rymberdze w czasie od 1 do 16 wrześ
N I A . 

Na fali radjowei 
PRELUDJUM CLAUDE DEBUSSY'EGO. 

W lV-ej z rzędu audycji wykona Bolesław 
Woytowicz dnia 15 czerwca o godz. 17.45, pięć 
pieludjów Debussy'ego, iych tak typowych dla 
twórczości Debussy'cRo obrazków muzycznych. 
KONCERT POZNAŃSKIEGO CHÓRU KATE

DRALNEGO. 
Onia 15 czerwca o godz. 20.10 transmituje 

Warszawa z Poznania koncert Chóru Katedral
nego pod kierownictwem ks. D-ra W. Gieburow-
.jkiego, chóru, który zalicza się obecnie do kilku 
Y.ajlepszych w Europie chórów kościelnych i stoi 
na poziomie dorównującym poziomowi „Wiedeń
skich Chłopców" lub ,,Kaplicy Syksłynskiej". — 
Znakomity ten zespół o szczególnej precyzji wy-
k ' i i Ł n i i . • wspanialej umiejętności Intcrpieta^i 
wykona szereg utworów kościelnych kompozyto 
rów z wieku 16-go oraz kompozytorów później 

.szych epok, tworzących jednak w stylu palestri-
" nowskim. 

„LAS W MUZYCE". 
Audycją tą dnia 15 czerwca o godz. 21.30 roz' 

poczyna Polskie Radjo szereg koncertów prre-
znaczonych na sezon letni, koncertów niejako 
„udramatyzowanych". Będą to mianowicie audy-

1 cje zaopatrzone słowem mówionem, które uprzy
s tępni szerokiej publiczności zrozumienie danych 
dzieł muzycznych a równocześnie audycje te oiy 
wi i urozmaici. Tym razem będzie to muzyka 
ilustrująca w różnorodny sposób życie lasu. Or
kiestrą Polskiego Radja dyryguje Józef Ozłmiń-

;.fcki. 

MANDOUNIŚCI POZNAŃSCY W POLSKIEM 
RADJO. 

W sobotę, dnia 15 czerwca o godz. 13.05 roz
głośnie Polskiego Radja transmitować będą z Po
znania audycję orkiestry mandolinistów „Sempre 
vivo" pod dyr. T. Szymborskiego. W programie: 
Boieldieu, Siede, Ritler, Theimer. 

Straszne skutki eksplozji w Reinsdorf 
Część mieszkańców w obawie, przed noweml wy
buchami obozuje w lasach. — Żałoba w Niemczecr 

Berlin, 14 czerwca. 
(Pat) — Katastrofa w Reinsdorf, wy 

warła w szerokiej opinji niemieckiej głę 
bokie i przygnębiające wrażenie Jak 
zwykle w podobnych wypadkach, krąży 
ły najróżnorodniejsze niewiarogodne po
głoski, zarówno co do przyczyny kata
strofy, jak i co do liczby ofiar. Panikę, 
która wybuchła w Witemberdze, charak 
teryzuje fakt, że część mieszkańców w 
obawie przed dalszemi wybuchami lub 
też zawaleniem się uszkodzonych budyń 
ków, opuściła miasto, spędzając noc w 
pobliskich lasach. 

Wszystkie władze państwowe, partyj 
ne i samorządowe, rozwinęły niezwłocz

nie szeroko zakrojoną akcję pomocy ma 1 pełnego zniszczenia. Z domów i z * ^ , j j 
terjalnej dla rannych i rodzin zabitych.] wań gospodarskich, wybuch 

Gdzie naprawdę padaią większe wygrane? 
Każdy przekonać się może, kupując los W KOLEKTURZE I KANTORZE WYMIANY 

„SAfflUEb W E I N B E R G " Piotrkowska 60 
wl.: S. Welnberg 1 S- Kasman, tam padła w ostatniej 32-ei Loterji NAJWIĘKSZA WYGRANA 
w Łodzi ZL- 100.000 na Nr. 62487. — Ciągnienie 1 klasy 19 czerwca. 

Organizacja szpiegowska 
wąpKrcfia l o s t f a ł a w B u k « r e § x c i e 

zarządził kilkudniową żałobę na ohZl 1 b r Y " . , W i 
rze całych Niemiec. Na gmachach nu ! " y , f a k t ' ź e w <*He*łości 1 kim. od fflicj-
bhcznych, flagi opuszczone zostały S . C a , k a t a s ł r o f y < Pewna kobieta zabita *o 
P ó ł masztu. z o s t a f y d 0 stała w polu 30-kilogramowym odłam-

Prasa informuje obszernie o przebić- k / e m . z e l a z a

f . wyrzuconego eksplozji' " 
gu katastrofy. Według relacyj s p e c j a l - >"idV? d o n 0 s z a ' z c P o c z y n a kala
nych korespondentów, wysłanych na t ^ P r z y p a d k o w y pożar, w jednym 
m . e ) S C e wypadku, cały szereg mi^scowo l ° J d z i a i 6 w z a k»adów fabrycznych 
sci okolicznych w promieniu 3 S m od * ' 
mie,;scajvybuchj^przedstawia obszar zu • D z i e n n i k * "siłują wpłynąć uspokaja-

ląco na szerokie masy czytelników, 
zuiąc, że pewne działy zakładów .W? 
sag , pracują nadal, po usunięciu drob
nych uszkodzeń. Na miejsce katastrof 
wyjechał m. in. minister spraw wewnC 
trzynych, Frick. 

Przypomnieć należy, że zakłady fa' 
bryczne „Wasag" w Reinsdorfie, nt«k' 
dzone zostały już w latach 1915 i W5: 
równie ciężkiemi katastrofami ek*pfc>*y' 
które za każdym razem pociągały za «°' 
bą około 50 oliar w zabitych. 

Nr. 

Bukareszt, 14 czerwca. 
(PAT) Wykryto tu organizację szpje 

gowską szeroko rozgałęziona- Docho
dzenie prowadzone w ścisłej taiemnicy 
doprowadziło do aresztowania paru o-

bywateli węgierskich w tej liczbie dy
rektora jednego z towarzystw żeglugi 
na Dunaju. W sprawę zamieszany jest 
pewien porucznik i kobieta. Proces wy 
znaczono na 26 czerwca r. b. 

*%L 
* * 

Berlin, 14 czer^J 
(Pat) — W związku z katastrofa , 

Reinsdorfie, niemiecki kanclerz Rze^' 
orzesłał do zarządu fabryki teleg r J ' 
kondolencyjny, przeznaczając zaraża 
100.000 mk. na pomoc dla ofiar k» t v 

strofy. ^ 

w k r ó t c e 
a n e f 
G a y n o r 

d a r ł e ś 
F a r r c l l 

k i n i e 
E u r o p * 

0 0 

7f \ o 
Odczyt p . R. Faja osa! wlokali i Towarzystwa 

Polsko-Włoskiego 
Onegdaj, w lokalu towarzystwa pol-

' sko-wloskiego wygłosił odczyt p. r-?d-
-r Roman Fajans na tema! „Włosi w Af-
. ryce"- Jest to temat nawskroś aktualny 
w związku z prognostykami wojenoe-
mi wskutek zaognionych stosunków 
wlosko-abisyńskich-

Do zebranej licznie publiczności 
przemówił prezes Towarzystwa Polsko 

rWloskiego, prof. Hilarowicz. po nim zaś 
/zabrał głos sekretarz konsulatu włoskie 
go w Łodzi, wiceprezes Towarzystwa 

jdr. Amadeusz Finamore, który orzema 
wiając w języku włoskim podkreślił 
aktualność tematu odczytu- P . dr. Flna-

.more przypominając, o żałobie polskiej 
wskutek zgonu Pierwszego Marszałka 
Polski, wezwał obecnych do uczczenia 

• pamięci Zmarłego dwuminutowem mil 
..czenięm. 

Odczyt p- red- Romana Fajansa 
dzieli się zasadniczo na dwie części, na 

•'pozór niczwiązane ze sobą. lak to żresz 
tą sam prelegent podkreślił. 

Pierwsza część — to imioresie dzlen 
nikarza, obserwującego przejawy ota

czającego go życia i notującego swoje 
spostrzeżenia- Druga cześć odczytu na 
tomiast zawiera uwagi na temat sto
sunków włosko-abisyńskich. którym 

^prasa codzienna poświęca, nie bez słusz 
^notSci, ostatnio tyle miejsca. Fakty do
t y c z ą c e stosunków włosko-abisvhskich 
zaobserwowane zostały przez orelegen 

-ta we włoskiej Somali i Erytrei oraz 
częściowo Abisynji i dlatego mają one 

i n n y nieco posmak i wyglądała inaczej 
i aniżeli w komunikatach oficjalnych pra 
*sy codziennej. 

Prelegent w barwnych" słowach opo 
' W I E D Z I A Ł swoje wrażenia z podróży do 
r J . I B " . która jest,bodajże jedna z 'najbar 

D / I P I esrzotycznvch kolon'' takie spot
K A - można w północne) Afryce. 

dwie przez 600.000 ludzi osiadłych w 
wąskim pasie nadmorskim i na żyźniej-
szych wysepkach tego pustynnego kra 
ju. Ludność składa się w 95 p roc z Ber 
berów, Arabów i Żydów. 

W 1912 roku Libja zdobyta została 
przez Włochy na Turcji, która mszcząc 
się za porażkę ogłosiła ,,święta wojnę" 
Islamu przeciwko Włochom- Fanatyzm 
wiary i zaciekła nienawiść ludów tam
tejszych podburzanych przez Turcje i 
Rzeszę Niemiecką sprawiło, że Włosi 
ponieśli sromotną klęskę, która została 
naprawiona ostatecznie dopiero >w ro
ku 1929 podbojem całej Libii wraz z 
oazą Kuffra, która dotychczas leszcze 
nigdy nie była we władzy eurooeiskiej. 
Jednocześnie z podbojem Libii. Włosi 
zaczęli w szybkiem tempie europeizo
wać kraj i inwestować go. Dziś Trypo-
liSt stolica Libji, jest naiwiększem 
i n a j n o w o c z e ś n i e j urzadzonem 
miastem na wybrzeżu, posiadającem 
wspaniałe gmachy, skanalizowanem, 
oświetlonem i posiadającem sieć wodo 
ciągowa- Liczne szkoły mała na celu 
zwalczanie zacofania napól dzikich Ber 
berów i Tuaregów. 

Podróż w głab kraju, gdzie niema 
ai'. kolei, ani dróg. ani żadnych' środ
ków lokomocji, jest niesłychanie tru
dna. Dłupja i męcząca droga opłaciła 
się jednak, ponieważ jei celem było 
zwjedzenie najciekawszego miasta na 
świecie jakiem Jest Gadames- Gadames 
jest „Perłą pustyni", „Wrotami Saha
ry" jak bywa malowniczo określany-
To tiie jest przesada. Miasto to. w któ 
rem białych ludzi, za wyjątkiem osady 
wojskowej wogóle sie nie widzi, a któ
re p- Fajans zwiedził, jako pierwszy po 
lak, jest zagadką nierozwiązana dotych 
czas przez uczonych- Gadames z 'ego 
oryglnalnemi domami posiadajacemi ża 
kończenia dachów w formie trójkąta, 

Libja. to k-raj, który był przez długie' odgrywającego, jak wiadomo, wielką 
lata kolebka wrogich dla euroneiczy- j rolę w magji, ma ulice kryte dachami z 
ków wpływów i zarzewiem ciągłych' pni palmowych. Dolne ulice nrzczna-
biintó"'. podsycanych przez w y z n a w ' czonc są wyłącznie dla mężczyzn, a ko 
có\y Mahometa. jbiety tamtejsze ujrzeć można iedynie 

Obszar ziemi o milionie kilometrów w piątki wieczorem, gdy przemykają 

umożliwioną komunikacje 
PQ dachach ulic i , taras.ac ; K d o m ^ doj-\ 
Kąd znów męzczyzt&m wstąp fe.st'| 
wzbroniony v > . N ą w , C T J L U B , n ^ , . j n ą ł ź p f ) | | C 
może odwiedzić swą żone na tarasie 
tylko w określonej porze roku. której 
nadejście witane jest specjalneini uro
czystościami. 

Gadames byl ongiś miastem chrze-
śćijańskiem i do dzisiejszego dnia -wy
kopuje S I Ę tam sprzęty liturgiczne. Pod 
miastem usadowił się szczep Tuaregów 
najoryginalniejszy ze szczepów afry
kańskich, albowiem zachował on czy
sty i nieskażony matriarchat. Podczas 
gdy w Gadamesie kobiety mą̂ tą twa
rze zakryte, opodal u Tauregów zakry 
te twarze mają.--, .mężczyźni. 

Na uwagę, jak podkreśla prelege it, 
zasługuje jeszcze jedynie Tigrinia. któ
rej mieszkańcy, w przeciwieństwie do 
mieszkańców Gadamesu, chowają się 
pod ziemie, mieszkając w skalnych no
rach. W Tigrinji są osady rolnicze i ko-
lonje tytoniu sprowadzanego częściowo 
nawet i przez Monopol Pańs twowy Pol 
ski. Poza tem znajduje sie tam najstar
sza na świecie synagoga,, licząca kilka 
tysięcy lat, wygrzebana w ziemi, z pu
łapem z pni palmowych i ławkami w y 
kutemi w skale. Czyni ona niesamowite 
•wrażenie ze swemi srebrnemi -wieczni 
kami i złotemi lichtarzami, orvmitywiz 
mem budowy i stęchłym zapachem wie. 
lu wieków. 

Część z tych cudów, na które patrzą 
ły oczy prelegenta została udostępnio
na publiczności dzięki przezroczom z fo 
tografjami uczynionemi podczas podró
ży. Po krótkiej przerwie, spowodowa
nej wyświetleniem zdjęć, prelegent roz 
począł drugą część swego odczytu, po 
święconą w całości aktualnemu zagad
nieniu stosunków włosko-abisvńskich. 

Ekspansja Włoch do Abisynii rozpo
częła się już w roku 1867, gdy włosi 
odkupowali od kacyków tamtejszych 
całe prowincje, co w konsekwencji do
prowadziło do zawarcia traktatu z kró 
lem Menelikiem o protektoracie wło
skim nad Abisynja-

Wskutek jednak intryg mocarstw 
europejskich, traktat ten został wypo
wiedziany i wywołał wojnę włosko-abi 
svńską, która skończyła sie przegraną 
Włoch- Traktatem późniejszym Abisy
nia podzielona została na trzv sfery 
wpływów: angielską, francuska i wlo-

w mieście' Europie Abisynja, jedyne państwo 
Afryce,.odzyskała całkowita niepodlj' 
•głeść. Sprawa przyjęcia Abisvnji.Ą 
Wgi-.Narpdów trwała, b . • długo orzy-Ł 
strych tarciach zwolenników ] orzec;, 
ników tego posunięcia- Głównetni & 
rzutami przeciwko przyjęciu Etiopii 
Ligi Narodów były oskarżenia, że AjK 
synja jawnie zupełnie popiera b.a» d

e 

niewolnikami. Zarzuty podtrzvmv>v» 
przez Włochów, uczynione bvłv zre-"' 
tą przez Anglików, którzy wskazyw 1 

na książkę lady Simon, gdzie d w a t ^ 
działy poświęcone są specjalnie ha^pl 
wi żywym towarem w Abisynii, a W. 
sy niektórych scen są tak straszne, g 
wywołują dreszcz zgrozy- Mimo to' Je 

dnak Abisynja zasiadła w Lidze; . „ 
Abisynja broni się, twierdzić, ' 

zarzuty wysuwane przeciwko nici s 

fikcją- Niemniej jednak zbroi m 
w gwałtownem tempie, licząc si ; > 

liwościa zbrojnej interwencii- p -
waż jednak w Abisynji dominuia.'"'1--?. 
nie wpływy japońskie, któryip 2?, 
wdzięcząc należy hasło „Afryka ' 
rykanów" tak jak kiedyś ..Azja . 
Azjatów" spowodować" to może. n' c°', 
bliczalne następstwa i wskrzesić QQv! 
gę wojenną, która ogarnie nietvlko A1' 
rykę, ale również odbije sie. p o w a ż -
na stosunkach europejskich. L 

Zainteresowana w konflikcie jest r_ 
wnież bezpośrednio Japonia, która 
razie opanowała wszystkie etjops&J, 
rynki zbytu, gdzie niema obecnie zUPc 

nie towarów włoskich. 
Rosnąca potęga Abisynji dążyć nr 

dzie do otwarcia sobie dosteou do ^ \ 
rza, do którego obecnie dostępu nie rnf 
Nad morzem leżą jednak kolonie 
skie, które byłyby w pierwszvm 
dzie zagrożone ekspansją Etjooji- \ 
podbiciu kolonij włoskich ' bvt i n n ^ ' 
kolonij europejskich w Afryce b y i ^ 

znakiem zapytania- Włosi w1*" 
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kwadratowych zamieszkany iest zale- do meczetu na modlitwę- Kobiety mają ską. Podczas zawieruchy wojennej w 

pod 

wencyjnej, 
woiny vre' wskazują na konieczność 

która może B V Ć ^ ? « r S 
tylko teraz w okresie gdy Abisynja P*: 
cze nie okrzepła i gdy ruch oanafryK'311 

ski Jeszcze się nie rozrósł-
Tak sprawa przedstawia sie w A J 

ryce, gdzie na te rzeczy patrzy sie P°, 
innym kątem widzenia, aniżeli w Eur° 
pic. Co z tego .wyniknie, narazie ics^ 0^-
nie wiadomo. W każdym razie dla $W 
którzy byli w Afryce i naocznie' «°aJ 
dali tamtejsze stosunki, woina \yy~dwr 
się nieunikniona. 
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Dzls Wita, Modesta 
Jutro Trójcy Świętej 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
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NOC W RADZIE MIEJSKIEJ 
Groteskowy pomysł adw. Kowalskiego.—Depesza do p. min. Kościałkowskiego. — 

Radni w negliżu leżą na stołach.- — A jednak w domu lepiej... 
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Pobór rocznika 1914 
Kto ma sią stawić dziś 

, Dziś, w sobotę, dn. 15-go b. m., przed 
Emisją poborową Nr. 1 (Pierackiego 18) 
*inni się stawić poborowi roczn. 1914, 
j" nazwiskach na litery początkowe O, P, 

S, Sz< Ś, U, zamieszkali na terenie 
"-go komisairjatu policji; przed komisją 
Poborową Nr. 2 (Piotrkowska 165) winni 
s i? stawić poborowi rocznika 1914, któ-
r z y spowodu choroby lub innych waz
ach przyczyn nie mogli się stawić w po
przednich wyznaczonych terminach, za
mieszkali na terenie 1, 4, 7, 10. 12, 13 i 
'4 komisarjatów policji. 

Na komisję należy zabrać dowód o-
|obisty lub zaświadczenie tożsamości z 
'°tografją, kartę odroczenia służby woj
skowej (o ile poborowy korzysta z odro 
<jzenia) świadectwo zawodowe I świa-
^ c t w o szkolne. 

Wypadek w 
na szczęście nie miał tragicz

nych skutków 

Onegdajsza noc w radzie miejskiej, 
przejdzie niewątpliwie do historji samo
rządu łódzkiego, jako świadectwo nie
odpowiedzialności przedstawicieli ludno 
ści naszego miasta, tych „ojców Łodzi", 
którzy nie zaniedbują żadnej okazji, by 
ośmieszyć już nie siebie, ale instytucję, 
do której zostali powołani. Noc ta, w cza 
sie której odbywała się „okupacja" gma 
cha rady miejskiej przez grupę radnych, 
rozgniewanych na to, co było słuszne, 
bezsporne i prawne, była jedyną w swo
im rodzaju. 

Zaczęło się to o godz. 12.30 w nocy, 
kiedy przedstawiciele kilku frakcyj ra
dzieckich oświadczyli, że muszą się za
stanowić nad wytworzoną, po trzeciem 
czytaniu budżetu sytuacją. Jakie były 
przyczyny tego postanowienia — oma
wiamy na innem miejscu. Dość, że gdy 
po przerwie, zarządzonej przez komisa-

Wojewódzkiego, część radnych nie 

Jak „bohaterowie" umykali pod pierzyny 
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,. Nocy ubiegłej na stacji kolejowej w ] T T c f a i 

Koluszkach zdarzył się wypadek, który S * 3 P U ? ™ m m ° T w v r ^ m e / *« 
V pierwszej relacji przedstawiał się i * " w « W B V a £ a l i ^ 
•barwach'O wiele poważniejszych, niż by- \ m b v ć c o n a ' m n i c i 37 radnych. Było 36 
i'o w rzeczywistości. Na szczęście wersja ' 
• tą okozała się mylna. 

Z Łodzi Fabrycznej odjechał o go-
12-ej min. 20 w nocy pociąg, W 

m jechała w dwóch wagonach wy> 
a dziatwy szkolnej z Łodzi do Kra

sowa. Wagony te miały być w Kolusz
kach przetoczone i przypięte do pociągu, 
Bąkającego do Krakowa z Warszawy. 

Z nieustalonych narazle przyczyn, 
najpewniej jednak przez nieuwagę ma
szynisty lub przetokowego — wagony 
doczepiane uderzyły bardzo silnie w wa-
fony pociągu krakowskiego. 
. Wskutek silnego zderzenia — spadło 
kilka walizek z półek w wagonach i 
<%iioro dzieci odniosło lekkie obrażenia 
ciała — przeważnie guzy. 

. Niefortunnych małych wycieczkowł-
fzów opatrzono, a łzy otarły im opie
kunki. 

Z małem opóźnieniem pociąg ruszył 
^ drogę do Krakowa. 

Przetokowy i maszynista parowozu 
Manewrującego zostali zawieszeni w 
^ynnośćiah i pociągnięci zostaną do od
powiedzialności dyscyplinarnej. 

, Dziś w nocy dyżurują następuiące apteki: 
Potasra (Plac Kościelny 10), A. Charemz 

pomorska 12) , E. Millera (Piotrkowska 46) 
Jfsrtajna (Piotrkowska 225), Z 

V, 
Gorcryckiego 

, p , ,*ejazd 59) , G. Antoniewicza (P»biamcka 50). 

CIECHOCINEK 
WILLA CASINO 

ul. Widok 
Wysoko położona, nowoczesna, skanalizo
wana willa, ładne pokoje, 

ŁAZIENEK. 
CENY PRZYSTĘPNE. 

W bieżącym sezonie pod zarządem 
właścicielki. 

urzędnicy miejscy — opuścili radę. Po
została na sali tylko frakcja Obozu Na
rodowego oraz r. Kahlert, a w bufecie 
grupa dziennikarzy, zainteresowanych 
tem, co miało skolei nastąpić. 

Z sali obrad dolatuje zgiełk, krzyki. 
Radni endeccy dopingują się wzajemnie, 
rzucają coraz to inne projekty. Wreszcie 
zaoada uchwała: 
Nie wychodzimy. Tu będziemy trwali. 

Po chwili zapada nowa uchwała. — 
Wysłać depeszę do ministra spraw we
wnętrznych. W swem zaperzeniu i zapa
miętaniu, radni zapomnieli, że to już noc 
że w ministerstwie nikogo niema, że dla 
grupki radnych łódzkich, minister spraw 
wewnętrznych nie będzie przerywał swe 
go wypoczynku nocnego. 1 

Depesza do p. ministra 
Ale temperamenty grały. Naprędce 

zredagowano pod dyktandem r. Kowal 
skiego, tekst depeszy: 

Do Pana Ministra Spraw Wewn. 
w Warszawie.— Klub Narodowy stoi 
na stanowisku, i i w związku z upom 
nieniem Pana Ministra, należy na dzl 
siejszem posiedzeniu uchwalić en 
bloc budżet miasta Łodzi. Przeciw
stawia się temu komisarz Wojewódz 
ki, frakcja BBWR. i frakcje żydow
skie przez opuszczenie posiedzenia. 
Prosimy o decyzję. Czekamy odpowie 
dzi w gmachu rady. — -Klub Naro
dowy". 
Naraz rodzi się wątpliwość. A jeśli 

minister będzie chciał odpowiedzieć pi 
semnie? Przecież to będzie zbyt długo 
trwało? Ale adw. Kowalski już znajduje 
sposób na rozwiązanie tych wątpliwości 
Opłacimy odpowiedź dla pana ministra 
(zaiste — genjalny pomysłl). 

Dwuch, specjalnie upoważnionych 
członków frakcji o godz. 1 w nocy, wy
ruszyło z tekstem depeszy na pocztę. — 
Tymczasem na sali, zaczyna panować 
nastrój domowy. Radni endeccy nie chcą 

rx>rxxxxy^oocoooooooocxxxxx^^ xxxx 

rza 
weszła na salę, a po chwili opuścili sa 
lę obrad również socjaliści — pozostało 
tylko 35 członków Stronnictwa Narodo
wego oraz ich wierny sojusznik niemiec 
ki, radny Kahlert. 

Komisarz rządowy, który początko
wo skłonny był, z mocy własnej decyzji, 
odroczyć głosowanie „en bloc" do następ 
nego posiedzenia, a później zadecydo
wał, iż posiedzenie jednak będzie dalej 
prowadził, w tej sytuacji musiał już 
stwierdzić, ż e ' 

niema ąuorum 

•*V1S1 

W tych warunkach, posiedzenie z mocy 
prawa musiało być przerwane. 

Ale w tym momencie, jako-tako ha
mowany przez cały czas posiedzenia tem 
nerament — uniósł adw. Kowalskiego. 
Blady, zdenerwowany, roztrzęsiony, że 
oto niszczy mu się jedyną okazję do 
obalenia budżetu łącznie z innemi frak 
cjami, zaczął protestować. Wbiegł na 
mównicę. Przerywanym ze zdenerwowa 
nia głosem, zaczął wzywać swych towa
rzyszy, by nie wychodzili- z sali obrryi, 
gdyż... posiedzenie musi się odbyć 

— My tu będziemy siedzieli tak dłu
go, dopóki nie będzie zwołane posiedzę 
nie. — 

Gmach rady miejskiej w międzycza
sie szybko opustoszał. Wszyscy pozosta 
li radni, publiczność, przewodniczący, 

10 milionów z ł . dla Ł o d z i 
może uzyskać komisarz Wojewódzki 

drogą pożyczki 

Ostatnie 
dni! E u r o p a 

i, Rewelacylna zniżka cen na okres letni: 
8 seanse o godz. 4 i 6 f̂l 09 4 i 6 

wszystkie miejsca po 
Późniejsze seanse 
c e n y z n i ż o n e od 

Jak się dowiadujemy, komisarz rzą 
dowy m. Łodzi Inż. Wojewódzki zwo
łał na poniedziałek, 17 b. m. posiedze
nie komisji flnansowo-budżetowe] ra
dy miejskiej, celem przedłożenia jej raz 
jeszcze sprawy zaciągnięcia przez mia 
sto w kilku bankach pożyczki w wyso
kości 10 miljonów złotych na roboty 
inwestycyjne. 

Komisarz Wojewódzki traktuje tę 
sprawę Jako bardzo pilną, albowiem 

chodzi mu, w razie uzyskania zgody na 
zaciągnięcie te] pożyczki, by w JaknaJ-
śplesznlejszym czasie przeprowadzić 
wszystkie niezbędne formalności 1 móc 
natychmiast rozpocząć wielkie roboty 
publiczne w Łodzi, które dałyby pracę 
kilku tysiącom bezrobotnych. 

Ciekawe, czy 1 tym razem radni „na 
rodowcy" uniemożliwią miastu zaciąg
nięcie pożyczki? (i) 

by przyglądali się im dziennikarze. Za
mykają więc drzwi i zapowiadają, że ni
kogo na salę nie wpuszczą. Ale z galerji 
dokładnie obserwuje się to niezwykłe 
widowisko. Radni 

robią sobie wygodnie" 
Pozdejmowali marynarki i kołnierzyki, 
poukładali się na krzesłach. Kilku rad
nych dla zabicia czasu, zabawia się grą 
w „szewca". Niektórzy wyrażają żal, że 
nie mają z sobą talii kart... 

O godzinie 2-ej radni poczuli głód.— 
Przypuszczono więc szturm do bufetu. 
Ale w bufecie już nic niema. Wszystko 
zjedzone. Zaatakowano dzierżawczynię, 
aby sprowadziła z miasta kanapek i pi
wa. Życzeniu temu nie stało się zadość. 
Radni markotnie wracają na salę, rzu
cają spodełba spojrzenia na dziennikarzy 
którzy wygodnie rozsiedli się częściowo 
na galerji, częściowo na parapetach 
okiennych w kuluarach. 

Czas leci. Radnym robi się markot
no. Zainicjowali to widowisko, sądząc, 
że nie pozwolą im długo zostać w gma
chu rady. Że zgaszą światło i zmuszą ich 
do wyjścia, a wtedy będą mogli powie
dzieć, że 

chcieli, ale im nie pozwolono. 
Ale nic podobnego. Światło nie zostało 
wyłączone. Woźni, dyżurują ną swoich 
miejscach. Przed gmachem rady stojąvpo 
sterunki policyjne, które izolowały 
gmach ód zewnątrz, nikogo nie wpusz
czając do gmachu. Nie przeszkadzano 
tylko w dostarczeniu papierosów, nato
miast sprzeciwiono się dopuszczeniu fo
tografa, wezwanego przez adw. Kowal
skiego, dla „upamiętnienia" tego momen 
tu walki z samorządem Łodzi. 

Zbliża się godzina 3 w nocy. Radni 
są głodni i śpiący. Odpowiedź z Warsza
wy nie nadchodzi. Nikt ich nie wypędza. 
Co począć? Piękny, słoneczny poranek 
zagląda już do okien gmachu, w których 
stanęło kilku radnych, by ochłodzić swe 
zmęczone twarze. Żałośnie spoglądają w 
kierunku swego prezesa, adw. Kowal
skiego. A może da wreszcie hasło do 
odwrotu? A może już pójść? Przecież 
trzeba się wyspać,.. 

Ale adw. Kowalski jest nieubłagany.. 
Wskazówki zegara posuwają się na

przód. Jest już 3.40, 4-ta. Już dzień. Te
raz dopiero widać jak zmęczeni, niewy
spani są radni, nieprzyzwyczajeni do spę 
dzania nocy w tak niewygodnej pozycji 

krześle. Ogarnia ich coraz większe 

Budujemy nowe szosy 
na linji Łódź—Piotrków s Łódź—Tomaszów 

h WONDER BAR 
o 12 i 2 dwa specjalne poranki. OA n r 

cy, Wszystkie miejsca po =»» • 

byś ćwiczył oko 
i rękę w strzelaniu? 

Tegoroczny program przebudowy 
dróg w powiecie łódzkim przewiduje w 
pierwszym rzędzie budowę wielkiej 
szosy na Unjl Łódź—Piotrków, Rzgów 
—Tuszyn, Serock—Piotrków i Łódź— 
Tomaszów. 

W bieżącym tygodniu rozpoczęto 
już wstępne prace na tych szlakach — 
mianowicie roboty przy niwelowaniu 
szos oraz układaniu bruku ze zwykłe
go kamienia polnego. Nie będzie to wta 
ściwa nawierzchnia szosv> lecz pod
kład, zastępujący całkowicie podkład 
betonowy, na tym bruku bowiem do

piero ułożona zostanie nowoczesna na 
wierzchnia z kostki granitowe!. 

W związku z rozpoczęciem tych 
prac od wczoraj ruch kołowy dla po
jazdów ciężarowych miedzy Łodzią a 
Piotrkowem skierowany został na bocz 
ną drogę Łódź — Pabianice—Wadlew 
—Piotrków. 

Droga Łódź—Tomaszów posiadać 
będzie, po rozpoczęciu robót szlak o b 
j a z d o w y z Łodzi przez ul. Kilińskiego 
f'n Dąbrowskiej, na Wiskitno. Wolę Ra 
l eową, Czarnocin i Będków- (i) 

na 
zniecierpliwienie. Już niektórzy z nich 
zaczynają się kłócić z adw. Kowalskim. 
Mają dość tej zabawy! I wnet zaczyna
ją się wyłamywać spod dyktatury i wy
mykać do domu. 

Początkowo kilku. Za nimi poszli inni. 
Około godz. 4.30, sala była pusta. Pozo
stał tylko adw. Kowalski. Sam jeden. 

Opuszczony „wódz" 
Jeszcze wierzył, że minister nakaże pod 
jąć w nocy urzędowanie w ministerstwie 
tylko po to, by odpowiadać na grotesko 
we depesze grupki radnych. 

Aż wreszcie ł on zrezygnował. Wy
szedł, żegnany złemi spojrzeniami woź
nych, którzy dla tej demonstracji musie 
li spędzić całą noc w kuluarach rady, i 
nie wypocząwszy, pójść do pracy. Samot 
ny. tramwajem pojechał do domu. 

Tak oto skończyła sie „okupacja" ra-
dv mieiskiej w Łodzi, (sj 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

F. KOPCIOWSKA 
Przyjmuje codziennie od 9—3 

tel. 232-55 
l 7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 
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Dziś koniec roku szkolnego 
Dla wielu—cliwila radosna, dla innych—moment głębokiej 
troski i rozpaczy. — Walka z systemem „drugoroczności" 

Straszna fala samobójstw wśród młodzieży 
Dziś kończy się w e wszystkich za

kładach naukowych rok szkolny. Po 
dziesięciu miesiącach cieżkiei pracy 
wyrwie się młodzież z murów szkol
nych," na długi, 10-tygodniowv okres 
wakacyj- Niektórzy opuszcza szkołę w 
radosnym nastroili, z uśmiechem na li
stach — ci, którzy otrzymają świadec
twa promocyjne do następnej klasy, 
będą jednak i tacy, którzy ze łzami w 
oczach z głuchą rozpacza w sercu do
wiedzą się dziś, że zostali pozostawieni 
na drugi rok. Według pobieżnych obli
czeń, liczba nieproniowanych wyniesie 
około 18 procent. 

Sprawa „drugoroczności" w szko
łach średnich i powszechnych inż da
wno jest dyskutowana w ministerstwie 
(.-'wiaty, cóż, kiedy dotąd nic zapadły 
\v!ii*»ce- d vy . j |3 ! .: roku "a rrk «>• 
większa się zastęp młodzieży, zmuszo
ny ui- „repi towania" Trudno w n r ^ t 
wyobrazić sobie, wiele na tem tle ro
dzi się tragedyj. Sytuacja finansowa 
większości rodziców nie jest świetna. 
W wielu rodzinach niemal od ust odej
mują sobie by zapewnić dzieciom nau
kę w szkole. Dla tych rodzin, fakt po
zostawienia chłopca czy dziewczyny 
na drugi rok oznacza konieczność prze 
dłużenia wydatków na cele kształcenia 
dzieci, oznacza leszcze Jeden rok troski 
zmartwień, kłopotów. 

Nic dziwnego, że powoduie to czę
sto smutne konsekwencje- Rodzice są 
źli na swe dziecko, czynią mu wymów 
ki, karcą- Dziecko, przemęczone, prze-
denerwowane reaguje na to okrutnie. 
Dość powiedzieć, że w roku ubiegłym, 
w "tfniu zakończenia roku szkolnego, 
na. terenie Polski kilkanaście uczniów 
i uczenie targnęło się na życie, obawia 
Jąc sięwróclć^do domu ze zła oceną. 

Więc jakie jest rozwiązanie? Czy 
przepuszczać uczniów do następnych 
klas mimo braku odpowiedniego przy
gotowania? 

Otóż nie. Projekty ministerstwa o-
światy idą w zupełnie Innym kierunku 
i im wcześniej zostaną zrealizowane, 
tem lepiej. Ministerstwo jest w zasadzie 
przeciwne pozostawianiu uczniów na 

drugi rok w teł samej klasie. Muszą to 
być wypadki istotnie wyjątkowe, a nie 
reguła, będąca konsekwencja kilku 
złych stopni w ocenie rocznel- I jeśli 
uczeń ma złe oceny, nauczyciel, który 
go obserwuje, który go zna. powinien 

zdecydować, czy mimo to chłopiec jest 
dostatecznie rozwinięty, czy mógłby 
gdyby przyłożył się do pracy, nadro
bić to, co stracił. Pozostawianie na dru 
gi rok, nie ma być — jak dotąd to jest 
stosowane — kara za zła naukę w cią
gu roku, lecz smutna koniecznością, 
stosowaną tylko wtedy, gdv uczeń czy 
uczenlca nie mogą nadążyć wskutek 
niedorozwoju, za innymi uczniami. 

Z tego względu uczniowie, którzy 
mają złe oceny mimo to przenoszeni 
byliby warunkowo do wyższei klasy, z 
tem, że na początku nowego roku — 
nigdy w czasie wakacyj, które powin
ny być przeznaczone na wypoczynek, 
— będą mieli dodatkowe seminaria i re 
petycje, które pozwolą Im uzupełnić 
braki, aby mogli bez uszczerbku dla 
siebie studiować wyższy kurs nauk w 
wyższej klasie. . 

Ten projekt został już zaakceptowa 
ny w roku ubiegłym, ale dotąd, nieste
ty, nie zrealizowany. 

Druga sprawa, która jeszcze trzeba 
poruszyć — to egzaminy maturalne. 
Część uczniów już ma je poza sobą — 
ci otrzymają dziś upragnione świadec
twa dojrzałości. Czy wszyscy? Według 
dotychczasowych sprawozdań, w roku 
bieżącym przy egzaminach matural
nych działy się rzeczy wręcz nlezwy 
kłe. W jednem z gimnazjów łódzkich 

23 kandydatów, 

ko-

Kronika filmowa 
ŁODZIANIE W FILMIE. 

W obsadzie, nakręcanej w Warszawie 
medjl „Dwie Joasie", spotykamy nazwiska »* 
trzech łodzian: Franciszek Brodniewicz i Michał 
Znicz grają główne role męskie, a Ina Benita 
drugą — po Jadwidze Smosarskiej — rolę 
blecą. Nadto Jadwiga Andrzejewska jest pa*'' 
nerką Dymszy w komedjl „Wacuś". 

do egzaminu stawało 
— zdało tylko 8-lu. 

A rezultaty? Znów dochodzą nas 
hiobowe wieści ze wszystkich stron 
kraju-

W NOWYM SĄCZU popełniła sa 
mobójstwo, skacząc do rzeki Stefania 
Zającówna, z rozpaczy po nlezdanlu 
matury. 

W LUBLINIE popełniła z tego sanie 
go powodu samobójstwo .'łmlna Bed-
u *i rslk *i 

W KRAKOWIE odebrał sobie życie 
Antoni Rąbałek. 

W WŁOCŁAWKU usiłował sie po 
wlesić Marian Kurnlckl. 

W WARSZAWIE odebrała sobie ży j m y i l P i e ś ń życia", 
cle Marja Władysława Komuuska. 

Matura zbiera swe śmiertelne żni
wo. Młodzi chłopcy, młode dziewczę
ta, przed którymi było całe życie, któ
rzy chcieli żyć- Ale matura im nie po
zwoliła-

To jest straszne. Zarząd główny 
związku nauczycielstwa polskiego rok 
rocznie woła o zniesienie matury, wska 
żując na statystykę chorób i samo
bójstw, wskazując na wspomnienia 
„snów egzaminacyjnych", które stają 
się czemś społecznie groźnem. urazo-
wem. 

Sprawa dojrzała już do definitywne 
go jej załatwienia, (s) 

TAJEMNICZY REŻYSER. • 
Zrujnowana, zdewastowano, pozbawiono 

dzi kinematografia niemiecka lansuje nowego r«-

w v 

?0 

Bandyci udawali wywiadowców 
I „skonfiskowali" u dozorcy, Jana Dudy, 129 zł. 

W domu przy ul. Fabrycznej 22 wy 
darzyło się nocy wczorajszej zajęcie, 
przypominające w swym przebiegu 
sposób, w jaki od właścicielki kantoru 
wymiany — Łai Traub zdołano wyłu
dzić znaczne sumy w walutach ob
cych. 

Do bramy domu zapukali trzej jacyś 
osobnicy. Dozorca, Jan Duda, otworzył 
bramę 1 dowiedział się od przvbylychi 
że ma do czynienia z wywiadowcami, 
którzy przybyli celem dokonania rewi
zji w mieszkaniu Dudy, który iest podej 
rzewany przez władze o kolportaż ial 
szywych monet. 

Duda — steroryzowany przez rzeko 
mych wywiadowców—nie zagadnął ich 
nawet o legitymacje i o nakaz dokona 
nia rewizji, którą rzekomi wywiadów 
cy przeprowadzili z całą gruntowno' 

ścią- Znalezione 129 zł. | 80 gr. ieden z 
„wywiadowców" schował do teczki, 
jako zakwestionowane. 

Dopiero gdy oszuści zamierzali opu
ścić mieszkanie — zażądała od nich 
Dudzina legitymacyj. Ale wówczas Je
den ze złoczyńców odepchnął dozorczy 
nie, drugi wyrwał klucz z reki dozorcy 
I cała trójka rzuciła się ku wyjściu. 

Oboje dozorcy wybiegli za nimi na 
podwórze z krzykiem i.Ratunku! Ban
dyci!" 

Kilku przechodniów i sąsiadów rzu
ciło się w pogoń za uciekającymi rabu
siami, którzy poczęli sie ostrzeliwać, 
nikogo na szczęście nie raniąc 

Wydział śledczy prowadzi w tej 
sprawie dochodzenie. Narazie spraw
ców napadu nie udało się uiać. (g) 

żysera, ukrywającego się pod pseudonimem M a r 

cliły. Jedno z czasopism emlgracylnycb oi! l» s z 8 

sensacyjną wiadomość, i e pod pseudonimem 'J"'ł 

ukrywa się — A l e x a n d e r G r a n o * 5 ' ' 1 , 

Trzeba znać przeszłość tego reżysera, żeby * r 0 " 
zumieć piknnterję tej smutnej i najzupełniej u'^c0 

tycznej anegdoty. Granowski był r c i y s c r e W 

Ż y d o w s k i e g o Teatru im. Wacktangowa w 

Moskwie. Przed kilku laty wyruszył na tou'"*8 

z moskiewskim zespołem do Europy, wyst« w ' a ' 
jqc między lnncmi słynną swoją fnscenlz» c" 
..Turandot". Skuszony sutemi ołertoml koiBor' 
cjów lilmowycb, zdradził swój teatr i ojczyznę " 
i pozostał w Berlinie. 

Bardzo utalentowany, nakręcił ciekawe " ' 
13 kufrów O. F.", a p o , r * 

nagle bezwartościową pornografię; „365 żon k1*' 
la Pausola". Naturalnie, po przewrocie b'1'"' 
rowskim wyemigrował. 

Był we Francji, gdzie zrobił sentyment*'*' 
kicz „Moskiewskie noce". Film ten wyświetla"0 

w Berlinie p. t. „Natasza", gdzie cieszył się d"' 
żem powodzeniem. Uradzono, że twórca tego 
mu może być dobrym nabytkiem dla bitlero*' 
skiego filmu, Granowski jest łatwy do komo'5' 
misów, i już jako Marcilly pracuje w Neub'' 
belsberg, 

PIERWSZY FILM KOLOROWY 
według nowego systemu jest już zrealizowani 
Jest to „Becky Sharp" na tle powieści Thnck* 
raya „Jarmark próżności", w reżyser)! Mamiill' 
na z Miriam Hopkins w roli tytułowej. Po w* 
dzenle tego filmu może wywołać dawno zap> 
władaną rewolucję. Może już następny s « o 
będzie siał w całości pod znakiem filmu kole 
rowcgol 

ALBERT BASSERMANN, 
słynny, aktor niemiecki, postanowił — mimo p" 
deszłego wieku — zdobyć znajomość języka a»*ż lWvvia 
bielskiego f występować na scenach londyńskich/ 'ygjj,.^ 
W tym celu przebywa na wyspie Wlght, gdzl' 
stara oswoić się z nieznanym sobie językictA 
Niewątpliwie będzie brał również udział w fil' 
mach angielskich. Londyńska kolonfa wygna*' 
ców niemieckich, złożona z Elżbiety Bergn«'< 
Fritz Kortnera, Conrada Yeldta i innych, wzbog*1 

cl się o nowego świetnego członka, 
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Właś: 

FILM O MICKIEWICZU, 
Sowiecki film o Adamie Mickiewicza W 

eony fest w Mińsku przez reżysera Grossman*1 

W charakterze rzeczoznawcy i doradcy wspó'" 
praeufe Karol Radek. 

Czy posadasz od?.nahą 
strzelecka? 

W F O T E L U I Z A K U L I S A M I 

Obrona f t f e 
K o m e d i a w 3 ak tach B r u n o W i n a w e r a 

Premiera w Teatrze Miejskim 
Niema chyba tematu bardziej w j r -

eksploatowanego w scenopisarstwie niż 
sąd i prawo. Tragicznie i komedjowoi 
filozoficznie i brukowo, społecznie i sa
lonowo, rewolucyjnie i konserwatyw
nie, we wszelkich formach wyrazu tea
tralnego ujmowany był stosunek Spra
wiedliwości do Przestępstwa- Ileż io 
już widzieliśmy sztuk z tej materji skra 
janych! I podkreślmy — autorzy dra
matyczni nie lubią sądów, prokurato
rów, adwokatów. Prawnicy wszelkie
go autoramentu nie cieszą się — słusz
nie czy niesłusznie — najlepszą oplnją 
na deskach teatru. A szeroka publicz
ność sekunduje im!. Ludzie prości, o 
becnie zwani „szarymi", czują jakiś 
nieokreślony lęk przed wszelkimi pana 
mi w togach. Dla wielu przespacero 
wanie się do sądu, choćby w charakte
rze świadka, jest operacją conajmniej 
przykrą. Sąd pachnie karą, prokurator 

wet rola świadka bywa czasami ryzy
kowna — adwokat i prokurator mogą z 
niego zrobić, zależnie od potrzeby i sy
tuacji: apostola, męczennika, durnia, o-
szusta, złodzieja i warjata... 

Nie należy się przeto dziwić, iż pra
wie każda sztuka, która zręcznie za
atakuje świat sądowo - prawniczy znaj
dzie ż y w y oddźwięk na widowni. 

To też Bruno Winawer, mierząc z 
łuku swej satyry w ciężką machinę biu
rokracji wymiaru sprawiedliwości — 
wybrał sobie cel bliski, ła twy i wdzię
czny. A że strzela on zabójczo dla prze
ciwnika, że wali bez pardonu w naj
słabsze jego miejsce, że ten rodzaj „ba-
talistykil" opanował mistrzowsko — 
więc też panowie sędziowie, prokura
torzy, adwokaci, aplikanci, eksperci 
woźni przypiekani byli na wolnym og 
niu satyry, tymbardziej dokuczliwej, 
jako że spreparowanej przez uczonego 

tach kuchni 
temperatur. 

teatralnej, jak i 

Komediopisarz Winawer ani na chwi
lę nie zapomina, że jest docentem nauk 
ścisłych, a raczej — po odkryciach Ein
steina — „nieścisłych"? Zapragnął za
stosować „teorję względności" w twór
czości dramatycznej, nie uwzględniając 
tego niezbitego pewnika, że elementar
ne zasady mechaniki teatralnej są bezwzględne. A tym jej najmocniejszym 
fundamentem Jest jasna i prosta kon
strukcja sztuki- Chociażby najwięksi 
mędrcy w fizyce poddawali w wątpli
wość, czy aby napewno „dwa razy dwa 
jest cztery"? — nikt im w teatrze nie 
uwierzy, Jeśli tego nie dowiodą należy
cie sugestywnemi i plastycznemi for
mułami magicznej algebry teatralnej-
Wzory matematyki 1 fizyki są bowiem 
szerokiej publiczności tak samo obce, 
jak tak zwalczane przez autora para
grafy kodeksów prawnych. 

— policją, adwokat — honorarjum- Na-!fizyka, znającego się zarówno na sekre-

Mara Keysowa oskarżona jest o za
bójstwo swego przyjaciela. Adwokat, 
który podjął się jej obrony, chociaż po
rzucił zawód i znajdował się już na e-
meryturze, doprowadza do zwrotu spra 

wysokich l w y na korzyść oskarżonej i zwolnienia 
| j e j z więzienia. W rezultacie zakocha 

je się w niej i zapewne z nią się ożeń'' 

Fabuła jest wątła- Ale to w tej ko; 
medji nie jest najważniejsze. Pragiii6* 
my zorientować się o co chodzi autor 0 ' 
wi poza bombardowaniem sądów" ' 0 ' 
twa i adwokatury. I właśnie, że — z' 1 ' 
pełnie napewno — nie wiemy! Mamy" 
poważne wątpliwości, co do K e y s o w c ^ 
Winna jest czy niewinna! Męczennic 
czy zbrodniarka? Gdyby była zbrod* 
niarką, toby przecież ci wszyscy starsi 
panowie w togach sądowniczych i P r ° * 
kuratorskich mieli zdecydowaną racj?' 
że ją'wsadzili do kryminału- Pozostai e 

więc — to drugie. Siedziała „za n i e ' 
winność". Ale Winawer w żaden spo* 
sób nie chce postawić kropki nad „!•' 
Zaatakowany z tego powodu, broni sic 
w jednym z tygodników warszawskie' 1 

w ten sposób, że największy błąd koi'' 
strukcyjny i psychologiczny sztuki w T 
chwalą jako cnotę teatralną najwvższ e ) 

kategorii, dowodząc filozoficznie i fW* 
cznie, że w teatrze tak jak i wszech' 
świecie powinna rządzić „zasada wzfc'* 
dności i niepewności"- Stąd w y > l i k a ' 
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Hory jest dziełem przypadkowe] i wciąż zmieniającej się większości, 
^chwały rady miejskiej zależą od niedyspozycji któregokolwiek z radnych. 
'0 rąk podniosłoby się przeciw temu, co uchwalano w ciągu miesięcy 

by znajdzie SIĘ wyjście z tei paradoksalnej sytuacji? 
Sytuacia iaka wytworzyła się obec-ljakłeś celowej polityki. Każda grupa ra-.sydjum dla teatru ndejskiego, przeciwko JŻałobie Narodowej, « ^ ^ a » c * ^ 2 » 

* i rad ie mfejskiej jest" wręcz niez- dziecka pilnuje swoich interesów To Wolnej Wszechnicy Polskiej w Łodri, S " ^ ^ ^ S S S S 
% , To, co się stało onegdaj na po- co uchwali dziś przypadkowa większość przeciwko kursom prawa « ^ n l s t r . » c y H ^ 
i S S i u , kiedy J o trzeciem i ostatecz- jednej strony, koUduiez^ W e r e . . m i dru- ̂  ™ ^ 
> czytaniu budżetu odroczono głoso- giej strony i tak - „wkółko". W rezulja; względu, t z kursy te prowadzone były w 
V en bloc" ma swoje poważne uza cie wytwarza się galimatjas niesłychany,! Wolnej Wszechnicy i wreszcie przeciw-
U | Wnie i usprawiedliwienie, wynikłe spowodu którego cierpi miasto, cierpi ko jakimkolwiek subsydjom na mstytu-
Paradoksalnego układu sił na terenie interes ogółu mieszkańców. I trudno do- cje żydowskie. I coz z tego, że udało mu 
fy, uniemożliwiającego pozytywną pra prawdy wyobrazić sobie, że może ro-H 

Hdla 

miasta. 
, «eżeli u ż y w a m y w stosunku do grup 
.'nych terminów „większość" i „opo-
MCL " — *° i e ^ynie dla określenia naj-
"^kszej liczbowo frakcji. — Obozu Na-
j°?0Wego oraz drugie) strony sali, skła-
'ftcej się z grup radzieckich, niczem 
/°'a z sobą niezwiązanych, ale od czasu 
* czasu występujących zgodnie w spra-

ważnych dla interesów miasta. W 
r jCzywis łośc i jednak rada miejska> w 
J ^ i nie ma większości, ani jednolitej 
ipfcycji. Przypadek spowodował, i ż 
&»unek głosów przy pełnym składzie 

pV jest 36:36, albowiem radni „naro-
^ c y " , którzy dywponują tylko 35 gło-

zawarli sojusz z przedstawicielem 
N. - . C Ó W , zdradzającym wyraźne sym-

ie dla hitleryzmu, r. Kahlertem. 

Kontredans uchwal 
Czy jest do pomyślenia, b y przy ta-
i stosunku głosów rada miejska mo-

.przeprowadzić bodaj jedną uchwałę, 
Nadającą istotne znaczenie dla mia-

| £ ? Tembardziej, że Obóz Narodowy 
\jJfRwia zupełnie niedwuznaczną polity-

sprzeciwiania nię wszystkiemu, co 
Chodzi od komisarza rządowego lob 
,grup „opozycyjnych", zupełnie nie 
Kafąc w to, czy iest to dobre i celowe 
t; miasta i mieszkańców. A jednak 
iWały zapadają. Jak to się dzieje? 1 

l J 1 «• — j • 

dzić się zdrowa myśl gospodarcza tam, 
gdzie o większości decyduje choroba je
dnego radnego lub też konieczność za
łatwienia funkcji fizjologicznej drugiego. 

Loteria większości 
Trzecie czytanie budżetu, które zaz

wyczaj odbywało się w ciągu jednego 
posiedzenia, tym razem zajęła dwa po
siedzenia. Dwa — ponieważ krwawe 
ekscesy w dniu 28 maja, uniemożliwiły 
dokończenie trzeciego czytania. I oto 
mamy jaskrawy przykład absurdalności 
sytuacji w radzie miejskiej. Na posiedze
niu w dniu 28 maja był chory radny, 
członek Obozu Narodowego. I wszystkie 
wnioski „narodowców" upadały. Opozy
cja odnosiła walne zwycięstwo. I do po
łowy działu „Kultura i sztuka" przepro
wadziła wszystkie niemal swoje postu
laty, przeciwko którym „narodowcy" 
staczali najgorętsze batalje w ciągu sze
ściu miesięcy. Na drugiem posiedzeniu— 
onegdajszem — zabrakło dwuch cho
rych radnych z grup opozycyjnych. W o 
bęc tego skolei upadały wszystkie wnio 
ski opozycji. Endecja odnosiła „zwycię
stwa" 

się na onegdajszem posiedzeniu przefor
sować kilkanaście swoich wniosków, kie 
dy remuneracje dla urzędników miej
skich są uchwalone, subsydjum dla teatru 
miejskiego przyznano, wojewoda łódzki 

[właśnie należy zaakcentować całą ab-
ialność sytuacji. 

s. p. Józefowi Piłsudskiemu. 
I wskutek takiego smutnego stanu 

rzeczy, BBWR. musiałby, "głosować 
przeciwko budżetowi, jako całości. 
Przeciwko budżetowi musiałaby gło

sować takie FRAKCJóA CHRZEŚCI
JAŃSKIEJ DEMOKRACJI, albowiem 
„narodowcy", walcząc z wszystkiem, co 
nie nosi ich firmy, zd^ołali skreślić, z 

miejsłuejiu prz.yitiiauu, nujsnuua łutu.™. ...» . . . . . 

polecił wstawić napowrót do budżetu su< wyjątkiem jednej, wszystkie pozycje, za 
mę na Wolną Wszechnicę, uważając jwierające sumy przeznaczone na łnatytu 
skreślenie jej za bezprawie, kiedy uchwa 
łono szereg innych pozycyj, którym byli 
przeciwni i kiedy wreszcie uchwalono 
kilka subsydjów dla instytucyj żydow
skich. 

Obóz Narodowy chciał być konsek
wentny w głosowaniu „en bloc" wypo
wiedzieć się 

PRZECIWKO BUDŻETOWI, 

cje chrześcijańskie 1 chrześcijańsko-spo-
łeczne. 

SOCJALIŚCI zapowiedzieli, że będą 
glosować przeciwko budżetowi ze wzglę 
dów zasadniczych, albowiem nie aprobu 
ją budżetu, który nie jest przez nich 
układany i na układanie którego nie ma 
ją wpływu. I wreszcie, zapowiedzieli gło 
sowanie przeciwko budżetowi radni ży-

FRAKCJA B.B.W.R., po onegdajszem! dowscy, którzy mc mogli się zgodzie na 
posiedzeniu, znalazła się w sytuacji, któ; Jo, ze odrzucono Większość ich wnios-
ra nakazywała im głosować przeciwko j k o ^ f 

budżetowi. Nie chodziło o różne, drobne 

tv a, * 

Nadszedł wreszcie moment najważniej 
rzy. Radni mieli dać ostateczną odpo
wiedź: za całością budżetu czy przeciw
ko? I tu wytworzyła się sytuacja tak 
niezwykła, że przeciwko budżetowi, ja-

,ko całości, musieliby się wypowiedzieć 
LOd przypadku do przypadku, bądź! w s z y i c . y . ^ f " ? r . a d n i ' przedstawiciele 
K , bądź druga strona^dobywa i & ł r a k c * ' * ^^^^{T^^nmi niezadowoleni 
rj«ie odbywa się głosowanie — wtedy i OBÓZ NARODOWY chciał głosować 
(pUa grupa przeprowadza swoje wnios-; przeciwko budżetowi. Przyszedł on do 
' Jeśli radny z jednej grupy zachoruje \ rady miejskiej z gotowym swoim progra-

-«̂ !n/l7o. I mcm. lłłńrv wvłuszczvł oodczas debaty 

Paradoksalna s y t n G i a 
Zrozumieli to radni o godz. 12.30 w 

nocy, gdy trzecie czytanie budżetu zo
stało zakończone. Więc cóż? Głosować 
i dopuścić do tego, by w wyniku absur-

przypaunuwei wicnoausbi wuu« >.itiUuv pa lne j sytuacji, nonsensowago układu sił 
wy przeforsował onegdaj uchwały, nad | po 6 miesiącach pracy, 70 rąk obecnych 
któremi Blok rządowy nie mógł przejść, na sali radnych podniosło się przeciwko 
do porządku dziennego. Nie mógł się budżetowi? Czy było do pomyślenia, by 
zgodzić na to, że zdewastowano budżet,' budżet miasta został obalony głosami 

pozycje, które zostały utrącone. BBWR. 
ożywiony chęcią pracy dla dobra miasta 
głosowałby za t em, by dać Łodzi budżet 
nawet w wypadku konieczności zrezygno 
wania z szeregu pozycyj. Ale dzięki 
przypadkowej większości Obóz Narodo 

î - posie 
0 sytuacja. 

zredukowano subsydjum dla straży ognio 
wej, która ma tak chlubnie zapisane kar 
ty swej działalności w naszem mieście, 
a której stan finansowy fest tak zły, a ta 
bor tak zniszczony, że istnieje obawa, 
iż pewnego dnia nie będzie mogła ona 
wyjechać do pożaru. Nie mógł też Blok 
przejść do porządku nad skreśleniem 
subsydium dla P. W. i W. F., dla tej tak 
ważnej dla obrony państwa instytucji, z 
którą załatwili się „narodowcy" preten
dujący do roli „patrjotów". Nie mógł zgo 
dzić się wreszcie na skreślenie subsy
djum dla Federacji b. obrońców Ojczy
zny. A już musiał zająć zdecydowane 

członków wszystkich bez wyjątku irak-
cyj radzieckich? 

Oto dlaczego frakcja BBWR. zgłosiła 
wniosek, aby głosowanie „en b/loc" odro 
czyć na kilka bodaj dni. Sytua-cja jest bo 
wiem tak niezwykła, że trzeba ją poważ 
nie przemyśleć i zastanowić się, co uczy 
nić. Nie wolno pozwolić na obalenie bud 
żetu i trzeba znaleźć na to jakieś środki 
zaradcze. 

Jakie to będą środki — ustali się 
chyba na posiedzeniach poszczególnych 
frakcyj, którym istotnie dobro miasta le 
ży na celu, a które odbędą się w dniach 
najbliższych. Czasu do namysłu nie bę-. . . . . . . . « . . stanowisko, w imieniu opinji całej pol-idzie wiele, gdyż posiedzenie plenarne ra 

pracy' w~samorządzie7Wypowiedział sielskiej Łodzi, wobec haniebnej uchwały)dy zwołane zostanie najprawdopodobniej 
M M . * • « _ł 1 

pracy w samorządzie. Wypowiedział sięjskiej ŁOozi, wooec nauieraei uwiwwy uy *r.«.«uu» 4„,»m. u ^ . ^ ^ - m , , 

£ r ™ ? S P że nrzv tak absurdalnym I kategorycznie przeciwko remuneracjom Obozu Narodowego, powziętej w dniach, w przyszłym tygodniu we wtorek, lub w 
u^dnik6w Pnuejsklch, przeciwko sub kiedy Polska pogrążona jest jeszcze w środę. Sum. 
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c 'e „Keysowej" jest zupełnie uspra-J 
, 'oliwione, bo zaspakaja całkowicie 
id io tę p. Winawera do uteatralnienia 
^ a r d z i e j epokowego prawa nauki o 
% r ł i . 
„ Ten teatrologlczny zastrzyk einstei-
^ iiu w groteskę z kieczowatym ł łza-
^ happy-eiidcm nie wydaje mi się 
H a s ł e m fortunnym- Fabuła napew-
Ij bardziej zyskałaby, gdyby Keysowa 
t,. a nakreślona w linjach zdecydowa-
j 3 - Nie wychodzi to bowiem dobrze 
| ; j l l C e . jeśli kończy się tym samym zna-

zapytania, którym się zaczęła... 
' zdajmy f j z y c e c o jest fizykalne, a 

l r 0 w i co teatralne!"... 
** 

^ ^abuła, konstrukcja i psychologia — 
Sztukach Winawera raczej impon-

j ^ i l i a m i . Ten najdowclpniejszy fi-
l(le

 n a świecie operuje przedewszyst-
iiu °iyskotliwym djalogiem, ostrem 
H ^ H ^ s a t y r y c z n e m « iajerwerkowym < 

f̂ifri,
 S e m ' kapitalnem powiedzon-

Dy .' W „Keysowej" sypią się dowci-
? r

 1 u °wcipuszki mądre i aktualne jak 
t 0

 ( a N v a . Jest ich tak wiele, że auto-
1 brakło miejsca i czasu na ukształ

towanie bohaterów komedji na obraz i 
podobieństwo ludzkie — to też czynili 
wrażenie automatów kawiarnianych do 
mówienia znakomitych dowcipów'-
Stąd najwięcej braw było podczas ak
cji, najmniej po spuszczeniu kurtyny. 
Takto Winawer trzyma się paradoksów 
1 paradoksy Winawera. 

Dowcip komedji, 'ostry jak stal da
masceńska, odznacza się zwartością i 
jędrnośclą; jej djalog jest lekki o ryt
mie przyśpieszonym, postacie są na
szkicowane jakby odniechcenla, fabuła 
jest potraktowana z nonszolancją, kon
strukcja wciąż grozi zawaleniem- Akt 
pierwszy utrzymany jest w tonie farso
wym, drugi często przypomina skecz 
rewjowy, trzeci zaś, zupełnie z innej 
beczki, podobny jest do całkiem niewy
brednych melodramatów, gdzie to do
bre moce zwyciężyły złe, kochający się 
po wielu perypetjach padają sobie w 
objęcia i t. p. 

Podejście reżyserskie do takiej sztu
ki nie jest znów takie proste, jakto się 
na pierwszy rzut oka wydaje- Sadyc, 
iż reżyser „Keysowej" dyr- K- Wro

czyński uczynił słusznie, wybierając 
tonację zdeformowanej groteski. Dzię
ki temu cały kapitalny dowcip sztuki 
został oddany w swej pełnej satyrycz
nej ostrości, rwąca się zaś ustawicznie 
akcja, brak mocnych powiązań fabuły i 
marjonetkowość bohaterów — w ta-
kiem oświetleniu reflektorów reżyser
skich nabrały zupełnie usprawiedliwio
nych akcentów humoreski przehumory 
zowanej-

Rzecz zagrano bez zarzutu. P. Zlenr 
bliiska, wykonawczyni Keysowej, mia
ła ciężki orzech do zgryzienia. Autor 
bowiem wyposażył rolę w pierwszych 
dwuch aktach w potężny nabój senty
mentalnej płaczliwoścl, w trzecim zaś 
— bohaterka stała się nagle uosobie
niem wszystkich radości życia- Nie
wdzięczna więc była pierwsza część 
roli- P. Ziembińska z wielką finezją 
stonowała melodramatyzm tej postaci. 
W trzecim zaś akcie wzięła widownię 
nigdy u niej niezawodnym temperamen
tem. Tak więc miała i gest heroiny i 
brawurę kobiety światowej- Za tę grę 
pełną umiarkowania i dyskrecyj należą 
się jej wyrazy rzetelnego uznania. 

Centralna postać sztuki, mecci.as 
Holstin, ta wielka armata, z której Wi
nawer wali w sądownictwo pociskami 
najcięższego kalibru, została najszczęś-
liwiej powierzona Winawerowi Nr. 2, 
z tegoż samego rodu, tylko mniejszemu 
fizykowi, lecz zato większemu filozofo
wi- W kronikach rodzinnych Winawc-
rów powinno być zanotowane, iż Wi
nawer Nr. 2 nletylko grał wspaniale, a-
le nawet nauczył się na pamięć olbrzy
miej roli bez zarzutu, co jest u l.iego 
poświęceniem najwyższej klasy... O-
tóż tenże Józef Winawer każdą pointę 
sztukę oddawał w sposób mistrzowski, 
pobudzając widownię cochwila do spaz
matycznego śmiechu. Pomimo rezo-
nerskiego charakteru, jego Holstin hyl 
postacią żywą, o konturach zlekka zde
formowanych, lecz nie przejaskrawio
nych w ich groteskowym wyrazie. Wo-
góle — brawo Winawer Józef!... 

W pozosałych rolach specjalnie wy
różnić należy p. Mrozińsklego, który 
zagrał adw. Geszwindowskiego wprost 
koncertowo i b. dobrego p. Szletyńskle-
go, jako dr- Warnę. 

W. POLAK 
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W sobotę dnia 15 czerwca r. b . o godz. 10 rano, jako w pierwszą rocznicę 

tragicznej śmierci • 

B R O N I S Ł A W A P I E R A C K I E G O 
GENERAŁA BRYGADY, MINISTRA SPRAW WEWNĘTRZNYCH, 

odbędzie się w Kościele Katedralnym Św. Stanisława Kostki nabożeństwo 
żałobne — o czem zawiadamia . . . . . 

Wojewoda Łódzki 
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M i s t r z ś w i a t a , B a e r , p o k o n a n y 
30-letni Braddock zwyciężył Baera po 15-tu rundach na punkty 

Jak Już doniósł wczorajszy „Ex-Tdocka pozbawiło Baera tytułu mistrza 
press" pokonany został w Nowym Jor- świata i pokrzyżowało całkowicie p V 
ku w czwartek wieczór mistrz świata J ny dalszych spotkań 
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wszystkich wag, Maks Baer. Pogromcą 
Maksa Jest 30-letni pięściarz amerykan 
skl, Jim Braddock, z którym nikt po
ważnie się nie Uczył. 

Braddock, pięściarz, należący do 

eliminacyjnycii' 
Między innemi stoi obecnie ood zna
kiem zapytania zapowiedziane na 17 
sierpnia w Amsterdamie spotkanie 
Schmeling — Baer- Zastanawiają się 

obecnie 

szył tytułem 1 kto wie czy nie straci go 
już w najbliższym czasie na rzecz Toraj6.5O 
my Loughrana, z którym ma sie zmie
rzyć. Pozatem nie ulega kwestjl, że 
czwartkowa porażka pobudzi wreszcie 
Baera do intensywniejszej pracy nad so 
bą, a wówczas można być przekona
nym, że pięść Baera będzie znów kró
lowała nad bokserami całego świata. 

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ ; ; ' y Q 

W I E Ś C I S P O R T O W E 

trzeźwo nad wytworzona obecnie sy-
starszej generacji zgodził sle na walkę tuacją należy Jednak dojść do wniosku, 
z Baerem na prośbę amerykańskie] że Braddock nie będzie sie długo cle-
TJnJl Bokserskiej, której zależało, by od * 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ) 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 
wlec spotkanie Schmeling—Baer. Spot • § — — - • 
kania ze starzejącym sle Braddocklem' § 
nikt poważnie nie traktował Jednakże 40 , g 
tysięcy widzów zgromadzonych w Ma
dison Square, wśród których obecni 
byli między innemi ex-mlstrzowle świa 
ta Dempsey I Tunney, było świadkami 
porażki Baera, największego boksera 
świata a zarazem lekkoducha, pozera I 
samochwalcy. 

Maks zlekceważył sobie przeciwni
ka, ulegając mu na punkty. Daremne 
były wysiłki Baera, by złapać przeciw 
nika na swa morderczą prawa. Brad
dock zręcznie unikał ciosów, wygrywa 
Jąc walkę na punkty po 15-tu rundach. 

Nieoczekiwane zwycięstwo Brad-

PROGRAM 
POLSKIEGO RAD JA. 

SOBOTA, 15 czerwca 1935 r. ( 0 

6.30—6.33: PIEŚŃ „KIEDY RANNE WSULJJJ-. 
. 6.33—6.36: POBUDKA <IO GIMNASTYKI. ,Y) 
: GIMNASTYKA. 6.50—7;20: MUZYKA [KM-

7.20—7.30: DZIENNIK PORANNY. 7.30—7.35: 

,» POBILI 
'*CZNK I 
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denka turystyczno - sportowa. 7.35—8.00; V -ofa ffl 
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•rozynk 
CIĄG MUZYKI' (PŁYTY).' 8.00—8.05: AUDYCI',jo 
SZKÓŁ. 8.05—8.20: AUDYCJA DLA POBOROWYCH,* 
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mistrzami Polski w grze 
mieszanej 

Warszawa, 14 czerwca. 
W piątek, przed południem, rozegra

ny został na krajowych mistrzostwach 
tenisowych Polski finał gry mieszanej. 
Para Jędrzejowska—Tłoczyński, poko
nała parę Volkmerówna—Hebda 6:2, 6:2 
zdobywając mistrzostwo Polski w tej 
konkurencji. 

P r z e d s e n s a c y j n y m m e c z e m 

Ł.SS.G —Union Tourlng 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w sobotę i w niedzielę wieczorem prze

niesiona z Teatru Letniego satyryczna komedja 
Brunona Winawera ..Obrona Keysowej", która 
wśród inteligencji łódzkiej, a przedewszystkiem 
wśród sfer prawniczych, cieszy się zasłużonem 
powodzeniem. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś, w sobotę, rozpoczyna w Teatrze Let

nim w parku Staszica swoje występy sympatycz
ny gość naszej sceny — Michał Znicz. Świetny 
artysta ten popisywać się będzie w komedji mu
zycznej Pawła Schureka .Muzyka na ulicy". — 
Przekład i opracowanie Marjana Hemara. Keży-
serj Władysława Czengerego. Dekoracje Kon
stantego Mackiewicza. Obok Michała Znicza sze
rokie pole do popisu znajdą: Chojnacka, Tymow
ska, Macherski, Woszczerowicz i Żurowski. 

Początek o godz. 9-ej wieczorem. Sensacyj
na premjera ta powtórzona będzie w niedzielę. 

TEATR POPULARNY 
ul. Ogrodowa 18. 

Dziś, w sobotę, o godz. 8.30 wieczorem peł
na humoru komedja w 3-ch aktach G. Mon-
gommery'ego p. t. „Dzień bez kłamstwa", w re-
ryicrji dyr. M. Winklera. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Ostatnie występy Zyny Goldstein w wesołej 

operetce p. t. „Ona kocha". Dziś, w sobotę, po
czątek o godz, 4.30 i 9.30 wiecz. Ceny na par
terze 1 zł. 

HANKA ORDONÓWNA I IGO STM 
W HELENOWIE. 

W dniu jutrzejszym oczekuje Łódź wielka 
atrakcja. W Helenowie wystąpi nasza niezrów
nana pieśniarka Hanka Ordonówna wraz z ulu-
bieńcem całej Polski, Igo Symem. 

Mimo, że ko.ncert zaczyna się o godzinie 
8.30 wieczorem, to juz od godz. 3-ej po poł. za
czyna koncertować orkiestra symfoniczna pod 
dyr. S. Pietruszki. 

Bilety juz sprzedaje kasa Filharmonji, Cu
kiernia Turecka (Piotrkowska Nr. 12) i kasa 
parka Helenów. 

Olbrzymie zainteresowanie towarzyszy nie
dzielnemu spotkaniu piłkarskiemu o mistrzostwo 
klasy „A" Union Touring — Ł.T.S.G. Nic zresz
tą dziwnego jeżeli zważyć, ł e mecz dwóch od
wiecznych rywali posiada decydujące znaczenie, 
gdyi może wyłonić stuprocentowego kandydata 
na mistrza okręgu. 

Jak nas informują, zorganizowana została 
przedsprzedaż biletów po tańszych cenach w fir
mach: A. Dietel, ul Piotrkowska 157 oraz Ko
walski, ul. Piotrkowska Nr. 62, a to celem unik
nięcia natłoku przy kasach. 

Na sędziego meczu wyznaczony został jeien 
najlepszych arbitrów łódzkich, p. Otto. 

Niemcy prowadzą 2:0 
w meczu z Australią o puhar 

Davls'a 
Berlin, 14 czerwca.' 

w" dniu dzisiejszym rozpoczął się w Berlinie 
półfinałowy mecz tenisowy o puhar Davisa, któ
ry przyniósł dwa zwycięstwa niemcom. Henkel 
pokonał nieoczekiwanie Mc. Grata 4:6, 6:2, 6;0, 
6:2, a Cramm — Crawforda 6 3 , 7:5, 6:2. 

Niemcy mają już zapewnione zwycięstwo 
nawet jeśli wziąć pod uwagę przegraną w dou-
blu. Nie uleją bowiem kwestji, że Cramm bez 
trudu upora się z Me. Gratom. 

Mistrzyni świata 
przed" mikrofonem rozgłośni 

łódzkiej 
W dniu dzisiejszym o godz. 22-ej min. 5 kie 

równik okręgowego urzędu W. F. ppłk, Gabryś 
przeprowadzi przed mikrofonem rozgłośni iodz-
kiej rozmowę z mistrzynią Polski i świata w łucz-
nictwie, p, Kurkowska-Spychajłową na temat 
najaktualniejszych zagadnień sportowych. 

Rozmowa powyższa wywoła niewątpliwie 
duże zainteresowanie wśród radjosłucluczy 
łódzkich. 

Ulgi dla sportowców 
na plaży helenowskiej 

Plaża i basen w Helenowie dzięki odpo
wiednim pogodom cieszą się ostatnio bardzo du
żą frekwencją. Plac do gier i zabaw zostały po
większone, przyczem dla młodzieży i członków 
klubu zastosowała dyrekcja Helenowa ulgowe 
ceny. Woda jest bardzo często zmieniana, to 
toż nie ulega zanieczyszczeniu. 

Ogólnopolski turniej 
tenisowy dla chłopców organi

zuje WIMA 
W dniach 28, 29 i 30 czerwca organizuje 

sekcja tenisowa WIMY ogólnopolski turniej te
nisowy dla chłopców zrzeszonych i niezrzoszo-
nych do lat 16-tu. 

Dla uczestników turnieju przeznaczono dużą 
ilość nagród. Zgłoszenia przyjmuje sekretarjn* 
WIMY, ul. Rokicińska Nr. 82. 

—8.25: Odczyt, progr. na dzień bież. 8.25--.fi. 
Wskazówki praktyczne. 8.30—11.57: P " ' M ' 
11.57—12.03: Sygnał czasu z Warsz. Hejnał f > 
kowa. 12.03—12.05: Wiadomości m e t e o r o l o g 
12.05—12.15: Dziennik południowy. 12.15—'JS 
Koncert dla naszych letnisk i uzdrowisk., 'j? 

13.05: Dziennik południowy. 13.05—13.30J ,r 
kiestra mandolinlstów „Semre vivo". (Tr ,(-
misja z Poznania). 13.30—14.30: Fragmenty Sjj 
rowe (płyty). 14.30—15.15: Nowości z płyt. y 
—15.25: Przegląd giełdowy.. 15.25—15.30:'.iW 
handel morski". 1.30—16.00: TEATT Wyoł>,,

#r 
nadaje słuchowisko dla dzieci p. t. „MloaszY A 
rynafz" podług A. Marczyńskiego. (Trans*, 
ze Lwowa). 16.00—16.15: Skrzynka technjojHj 
korespondencję bieżącą omówi i porad tec" 

nych udzieli red. Wacław Frenkiel, j t 
16,15—16.50: Koncert w wykonaniu Małej O 

stry P . R. pod dyr. Z. Górzyńskiego, .uf 
16.50—17.00: Codzienny odcinek prozy: ,.V 

cieristwo morza" — Józefa Conrada. f. 
; 17.00—17.45; Koncert w wykonaniu orkiest" 

R. podyr St. Nawrota. ,C 
17".45—18.00: Preludja Claude Debussyego 

dycja 4-ta w wyk. Bolesława Woytowie'*' 
18.00—18.10: Poradnik sportowy. jrf 
lg.10—18.15: Minuta poezji: Dwa wiersze 

polda Staffa. :j» 
18.15—18.30 . 

'konaniu chóru męskiego „Echo 

» — t 
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„Cała Pohka śpiewa" — pi« s iy 
wykonaniu chóru męskiego „Echo" P°" 
Wallek-Walewskiego (tr. z Krakowa). j*i 

18.30—18.40: Przegląd wydawnictw 
prof. Henryk Mościcki t 

18.40—18.45: „Zycie artystyczne i kulturam*' 
18.45—19.05: Utwory organowe (płyty). . tf\ 
19.05—19.15: Zapowiedź programu na dzi«(l 

stępny. 
19.15—19.30: Koncert reklamowy. A ^ P C ^ Ó W 
19.30—19.50: „Nasze pieśni" — w wyk. ^ 

Szlemińskiej. 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.10: Saint-Saens: Taniec szkielet* (tf 
20.10—20.45: Koncert poznańskiego chóru 8<l 

WACŁAWA GIEB 

Walne zebranie Hakoahu 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w nowym 1 

lokalu Hakoahu przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 61 j 
walne zebranie klubu. Początek zebrania o go
dzinie 19-ej. O liczny udział członków uprasza 
zarząd klubu. 

dralnego pod dyr. ks. 
skiego (tr. z Poznania). 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: „Obrazki z życia dawnej i 

21.00—21.30: Audycja dla Polaków z a g r a n i -
21.30—22.00; „Las w muzyce" — koncert Ją 

konaniu orkiestry P. R, pod dyr. Józef" 
mińskiego. 

220.00—22.06: Wiadomości sport, ogólno. 
22.06—22.10: Wiadom. sportowe lokalne. 
22.10—22.30: Audycja muzyczno-słowna. M 
22.30—23.30: Mała orkiestra P R. pod dyr »J 

sława Górzyńskiego. W przerwie o &°° * 
23.00 — Wiadomości meteorologie* 0' 
komunikacji lotniczej. 
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w najbliższym okresie: 
dnia 20 czerwca do Łowicza zł. 3-30 
dnia 20 czerwca do Krakowa zł. 11.70 
dnia 22 czerwca do Paryża zl. 395.00 
dnia 22 czerwca do Belejł zl. 256.00 
dnia 22 czerwca do Jugoslawji zł. 595.00 
dnia 26 czerwca do Palestyny zl. 630.00 

Zapisy w P. B. P. „ORBIS", ul. Piotrkowska 
Nr. 18 I 65. 

Tamże ulgowe paszporty do Belgji, Czecho
słowacji, Estonji, Francji, Finlandii 1 Węgier. 

Teatr „ROZMAITOŚCI" teł. 112-28. 
Ostatnie występy słynne) primadonny 

Z Y N Y GOLDSTEIN 
w wesołei operetce w 2 akt z prologiem i epi

logiem p- t 

„ONA KOCHA" 
Dziś, w s o b o t ę o godz. 4.30 I 9.30 wiecz. 
po cenach najniższych bilety na parterze 1 złoty. 

Nie dość umieć strzelbo 
ale trzeba umieć strze

lać celnie 

I '* ZAV 
^ » T A W 

ł». b r * k 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

OSLO. Koncert orkiestr. utf>\ 
BELGRAD. „Orłów" op. Granicbsta* 0^ I 
RADIO P,\RIS. Orkiestra hawajska. 
BUKARESZT. Wieczór tan. 
BERLIN. Koncert symfon. ,.tj 
MONACHJUM. ..Powiew wiosny". 

według motywów Straussa 1 Reltef^fJJ 1 

FRANKFURT. „Figle bandyckie", «*" 
Suppego. ,*v 

SZTUTGART. Wesoły wieczór p. ' " 
oodróż". Ł „ - ł , 

POSTE PARISIEN. Koncert rozrywko^' 
PARIS P.T.T. Radjokabaret. . - . M 
RADIO PARIS. „Gospoda pod Gęsią NO**" 

onera kom. Levadc'a. J tf\ 
STRASBURG. Koncert symfoniczny P 0 " 

Montfeulllarda. 
RZYM. „Tannhauser", opera Wagner*. J i 

[)olpK FóO shrdlu .sobotę-loazrtłh shr4lW 

LLLT W eta 

S I Ł 1 



ty reporter zanotował...! 
i «li e a a S t ? P i e n . zamieszkała na Widzewie '• 
»!• y Sapiej Nr. l l — targnęła się wczoraj ' 
J*e w sposób nienotowany; dssperatka po- j 
J1* sobie brzytwą nietylko gardło, ale 1 

i 'ak. Pławiącą się we krwi zastali sąsie-
•c^*»larmowali pogotowie. Stan desperatki 

L ' v 
dozy ługu zażyła w celach samo-

i , en Kazimiera Ryszkowska, zam. przy uli-
Rynowej Nr. 10. ną Mani. Denatka zostało 
Jdona w szpitalu przy ulicy Zagajnikowej. 

:15 VI 1^35; 
Str . 9 

Zabójca dyr. Kanenberga przed sa 
Śledztwo zostało zakończone—Rozprawa o d b ą d z i e s t ę 

25-go czerwca w łódzkim sądzie o k r ę g o w y m 

T o s l a k o w l g r o z i h « r a i m l e r 

** 
Ó*y ulicy-Olylji Nr. 16 zadał sobie w 
ffi*iczym kilka ran kłutych w piersi 44-
™°tny Feliks Chojnacki. Lekarz pogotowia 

7! desperata i skierował go do szpitala. 

zed d 
*** 

przy ulici Limanowskiego 

t$* szosie Rzgowskiej potrącony został przez 
K>i6d ciężarowy Konstanty Maciszczyk. za- | F1.**"." 
kukały p r z y ulicy Kurpowskiej Nr. 14, który 
EJ" złamania prawej nogi i licznych obrażeń 1 
Etylrzhych. Denat został w stanie ciężkim | 
Mr°W&ny do szpitala. Kierowca samochodu zo-

Pociągnięty do odpowiedzialności karnej. 

f: 
; 0«» 

przechodząc przez jezdnię, została udo 
•dyszlem dwukonnego zaprzęgu SO-letnia 
*& Marjanna Kulkiewicz, która, upadłszy, 

•ię pod kopyta końskie. Ciężko poszko-
sędziwą denatkę skierował lekarz do 
w Radogoszczu. 

Wokół . 
* 

Śledztwo w sprawie zbrodni ,w Pa-
ce iu ; bjanicach, gdzie pod kulami Józefa T y 

1 ' siaka, byłego robotnika zaklacliw Kru-
sche i Ender- — padł dyrektor admini
stracyjny tego przedsiębiorstwa — Ry 
szard Kanenberg — zostało zakończo
ne w tempie rekordowem. Tysiakowi, 
przebywającemu w wiezieniu orzy ul-
Kopernika, został już wręczony akt os
karżenia i termin rozprawy wyznaczo-

Woźnicy spisała po- J n y z o s t a ł 
na dzień 25 czerwca. 

Rozprawie przewodniczyć będzie wice 
Illinicz- Trudnej roli obrońcy 

podjął się adw. Lilker. do ^którego 
wczoraj zwróciła sie żona oskarżonego. j e d z i e m y n a p l a ż e d o j u o o s l a w j i ! 

dni był prawie całkowicie zeodny z M 

tym stanem rzeczy, jaki podaliśmy w 
dniu 30 m a j a , t. j - nazajutrz d o s t ras / 
nej tragedji na głównej ulicy Pabjanic. 

O godzinie 8-30 wyszedł dvr. Kanen 
berg z domu przy ul. Zamkowej 9, 
gdzie mieszkał w towarzystwie urzęd
nika firmy A- Borkowskiego, kierując 
się ku ul. Zamkowej 3, gdzie jest wej
ście do budynku fabrycznego. 

III 

Z powodu zgonu 

** 
,,y polu przy ulicy Sanockiej, przy grze w 
k? Pobili się i poranili ciężko nożami Henryk ( ( 

v' c*nk i Kazimerz Poranak, obaj zameszkali 
2 «1. Obywatelskiej. Opatrzył ioh lekarz po-

1 r ' . wst»l* 
styki 
-7.35: 'wy 
-5.00: ? > 
Audycfjj) 

I. 8 . 2 5 $ , 

Ie jnał«> . 
eoroloftfŁ B&h. 

* 
- wydziale opłeki "społecznej przy ul. Zą-

«"«iej Nr U nieznana kobieta pozostawiła 
fitaynkę, liczącą około 2 1 pół roku. a inna 
TJ — troje dzieci. , 
Dzieci przesłano do miejskiego domu wy-

^Wczego i do sierocińca 
i Powiadomiona policja wdrożyła poszukiwa-
:VL» ]_! ! 

owisk.. m 

^menty 
z płyt 

-15.30: • 
r Wyol"*, 
Młodszy VA 

(Trans-
technice 

rad tedjl 
enkiel. g 
Malej OT 
kiego, ujf 
rozyr ,fr 
rada. % 

orkieiW 

• - 14 
sy ego 
oytowie**-

rodzicami. 

naw Adamski, zam. przy ulicy Zduń-
•Jrt,"VL zameldował, że na szkodę (ego b n -
V. '"centeg^o nieznani sprawcy skradli 550 zł. 

•Stówce oraz weksle. 
1 U n mieszkania Szymona Bessermana przy 

lowomiejskiej Nr. 3 włamali się w czasie 
ecności domowników złodzieje i skradł' 

Racheli R o s s e t o w e j 
składają wyrazy szczerego współczucia p. L. Rossetowi oraz Rodzinie 

M. J. Kapłun i S-ka 

W niedzielę, 16-go b. m. o godz. 12-ej przed 
śmierci B. P 

jako w pierwszą rocznicę 

• 1 B N' 
,br< 1% przedmioty, wartości 1600 zł. 

w. obu wypadkach policja wdrożył 

Inż. STEFANA WINTERA 
odbędzie się na cmentazru żydowskim nabożeństwo oraz odsłonięcie pomnika.o.czem 
zawiadamia RUDZlNA. 

wiersz* 

:ho" po^ 9 

ikowa). a 
w - o* 
ulturaln' 
yty). . . & 
na dzi*' 

wyk. 

szkielet^.tr 
> chóru * i 
*a GieW 

wne\ 

. • . . a poszu-
Nnia za sprawcami kradzieży. 
L, -—I—v'J.J."-,A . y 
SEDZYNARODWE TARGI FUTRZARSKIE 
SILNIE DŹWIGNIA HANDLU I PRZEMY-

FUTRZARSKIEGO W POLSCE, 
^godnie z terminem, zatwierdzonym przez 
i/terslwo przemysłu i handlu Międzynarodo-
Hargi Futrzarskie w Wilnie otwarte zostaną 
'iu 29 czerwca i trwać będą do 14 lipca b, r. : 

^V Międzynarodowych Twgach Futrzarskich j 
y hędą udział wyłącznie fułrzarze hurtowni- I 
Rający na sprzedaż większe ilości skór su-
y c h i wyprawionych krajowych i zagranicz-

oraz konfekcję futrzaną, wystawianą na 
(*daż w partjach hurtowych. 

^Międzynarodowe Targi Futrzarskie w Wilnie 
L^iadaja się doskonale. Wszystkie przewi
e j (osobno dla każdego uczestnika) sale w 
|y,cn obszernych pawilonach Targów ?ółnoc-

zostały już zajęte przez największe firmy 
.orskie krajowe i w odpowiednim stosunku 

iiu'* firmy zagraniczne: angielskie, francuskie 
l^nieckłe. Oczekiwany jest wielki zjazd kup-

w zainteresowanej branży, i. \. zarówno hur-
l"!lków, jak i detalistów oraz kuśnierzy i kon-

'nistów. Wszyscy uczestnicy Targów, Jak 

zwy-
\'vK,n i i przy. 

W pierwszą bolesną rocznicę zgonu B. P. 

H E N R Y K A 2 E WI WI E L 
dbędzle się w niedzielę, dnia 16 b. m. o godz. 1-ej po pol. na cmentarzu żydowskim 

nabożeństwo żałobne oraz poświęcenie pomnika, o -.••czem za w g a r n i a ją, ^ f a w i W g ^ ^ F -iaciół 

T o m a s z ó w M a z o w i e c k i 

ROBOTY PUBLICZNE W TOMASZO-, jowy lasów państwowych we wsi Waw 

liia yi&MŁ, ,WVIIIIIIVIIMI 

(Italia) dó Crikvenicy i następnie przez Zagrzej! 
— Budapeszt do Wiednia luksusowemi autoka
rami z zatrzymywaniem się w poszczególnych 
miastach na 1—3 dni. Pobyt wypoczynkowy ,pt) 
przyjeździe do Crikvenicy 14-dniowy w Crikvor 
nicy. Rab, Nowi, Bied, Spli lub Dubrowniku! 

Czas trwania wycieczki łącznio 21 dni! 
Nalbliższe odjazdy 30-go czerwca, II-go A 

22-go lipca! rr. 
Zgłoszenia I informacje: 

Krak. Biuro Podróży „ E S C O P O L " 
Kraków, ul. Szczepańska 7, tel. 159.-99, 
Lwów, ul. Szajnochy 3, tel. 209-;2"4;. 

, Warszawa, „I C A R " Hotel Europejski! 
tel; 216-94.' • ' 

• • • • • • • • • • r i i i i M i n i m N B a i H N 

Nie zdążył jeszcze denat minąć jed
nej-posesji, gdy . . •• 

styłu rozległo sie sześć - strzałów. 
Dyrektor zatoczył się, oparł o slup re
klamowy, potem upadł na kolano j zer
wawszy się — począł biec do biura. 
Towarzyszący denatowi Borkowski 

widział człowieka, który strzelał — 
był nim niegdyś w fabryce zatrudniony 
robotnik — Józef Tysiak. Tysiak go
nił dyrektorai potem przystanąi • na 
chwilę, załadował broń nowvm mac#-
zynem, ale już rewolwer nie wypalił-
Kanenberg dopadł portierni i zwrócił 
się do portiera: „Panie Tyli. ratuj mnie, 
bo strzelają za inna!" 

. Ciężko ranny nie stracił przytomno 
ści i potrafił Jeszcze odpowiedzieć ko
misarzowi policji, że ten, co strzelał, 
już mu groził dawnie] kilkakrotnie. 

O godzinie 9-ej został denat podda
ny operacji. Z czterech kul, tkwiących 
w jego ciele wyjęli lekarte tVlkbie%td. 
Po pól godzinie dyr. Kanenke<Sirj»łiad. 

Najbliższemu posterunkowemu wska 
zali przechodnie Tysiaka. Zabóica 

z a g r a n i -
concert w Aj 
rr. Józef" 

gólne. 
kalne. 
łowna. 0, 
pod d y r . / J 
vie o 
rologiczn* 

:ne. 

inlebsta* 
-ajska. 

0* 

\ , ' " 5 ' o w . waiy.wy H v u . . » . . , 
^^'ei ci, którzy przybędą na M.T.F. w celach 

J°wych korzystają ze stosownych ulg. 
Ito.N* okres M.T.F. Wilno tradycyjnym 
V e m otwiera szeroko swoje podwoje i ] 

^»ne jesł na liczny zjazd. 
1 8 ZMIANA PPROGRAMU w ..TABARINIE". 

it̂ ,*" dniu dzisiejszym w lokalu ,,Tabarin'' na-
zmiana .programu przy dotychczasowej ob-

r i 6 sił artystycznych. 
jjy. °gram ten zapowiada się bardzo dobrze, 
1 Po .* 4 1 A ; ' e r l , c « ł y szereg numerów atrakcyjny:h 
\ 8 ? w ' o n y c ' 1 n a wysokim ooziomie artystycz-

tak zobaczymy dziś Bertę Miller, która 
kij b r awurową jazdą na wrotkach oczarowała 
•fciai P u ' 5 ' ' c z n o * ( ; ' zyskała sobie, wielką popu-
•;io £• Bertk Miller, występująca w znanem 
'c(jj'Splendid", zademonstruje dziś niewidziane 
*rJ? . e w o l u o j e , które wykona ze swymi part 

Misi °**tem "bzymy tancerki: Krystynę Valdi, 
Nuari oraz Daltumanównę. I one przygo-

WIE. 
Zarząd miejski, opierając się na przy-1 

znanych przez instytucje państwowe 
subsydjach, dąży do uruchomienia ro
bót publiczno-miejskich. Pełne urucho
mienie robót nastąpi najprawdopodob
niej w końcu bieżącego miesiąca. 

Narazie pracuje już przeszło 500 bez 
robotnych. Wydziałowi technicznemu 
trudno obecnie określić dokładnie licz
bę bezrobotnych, którzy znajdą w tym 
sezonie pracę- Jeśli roboty prowadzone 
będą według opracowanego projektu li
czba robotników będzie znacznie więk
sza. 

zgromadzi 
pomijając 

my", of , 
Reltercr* H4 

We", O P " 

aAV cały szereg nowych numerów^ 
'i. ^'ewatpliwie w lokalu ,,Tabarin 
iuj ?*.iaiaj liczna publiczność, gdyż, . 
ii ko l"'y program, wszyscy mają dziś auio cza-
' i w 0 iutro iest niedziela, dzień wolny od zajęć 

* na do domu wrócić później. 

IM. MARSZAŁKA JÓZEFA PPIŁSUD-
p , SKIEGO W PALESTYNIE. 

''(i.^* 1 6^ uczczenia pamięci Marszałka r»sua 
> foli ł 6 d * k i oddział Keren Kajemet Ieisrael 
, ^ amował, na wzór stolicy, akcje zbiórkową 

\ b*, e« Lasu im. Marszałka Józefa Piłsudskiego 
il e»tynle 

apel Keren Kajemet w Łodzi pierwszy 
>ił , a ł »'e konsul Maks Kon, który zadeklaro-, 

zasadzenie 10© drzew « c Vv» , f ) ^ złotych 'na 
liilL^ym lesie. 

6 MIESIĘCY WIEZIENIA ZA 13 ZL. 
Aleksander Borowiński, piastuje w 

roku 1932 urząd sołtysa we wsi Mod-
rzewek, był upoważniony do inkasowa
nia od mieszkańców tej wioski niektó 
rych podatków państwowych oraz 
składki ogniowej. 

Będąc widocznie w tarapatach pie
niężnych, nie wpłacił sumy zł. 13.12. 
uiszczonej przez swego brata Michała 
na rzecz Towarzystwa Ubezpieczeń od 
ognia. 

Defraudacja ta wyszła na jaw po 
dłuższym okresie czasu, gdy Towarzy
stwo poczęło gminę monitować, celem 
wyegzekwodania od Michała Borowie 
kiego kwoty zł. 13.12. 

Aleksandra Borowickiego pociągnię
to do odpowiedzialność karnej. Stanął 
on przed sądem okręgowym na sesji wy 
jazdowej w Tomaszowie i został skaza
ny na 6 mles. więzienie z zawieszeniem 
wykonania kary na 3 lata. 

POD ZARZUTEM KRZYWOPRZY
SIĘSTWA-

Przed sądem okręgowym na sesji 

rzyńczyce, Wincenty Skalski, oskarżo
ny o składanie fałszywych zeznań pod 
przysięgą w sądzie grodzkim w Brze
zinach. 

Tło tej sprawy przedstawia się na
stępująco: 

Gajowy Skalski zauważył, że jacyś 
dwaj młodzieńcy wyrąbali trzy akacje, 
które chcieli przenieść do swej zagrody 
Skierował on przeciwko nim doniesie
nie karne do sądu. Podczas rozprawy 
o t. zw. defraudację leśną w Brzezi
nach Skalski pod przysięgą potwierdził 
swój meldunek, wskazując na braci Ja
giełło, jako na sprawców kradzieży. — 
Tymczasem Henryk Jagiełło na podsta
wie dokumentu ustalił, że w tym czasie 
odbywał karę aresztu w areszcie gmin
nym w Budziszewicach, zaś brat był 
chory na gruźlicę. 

Wobec udowodnionego. alibi sąd w 
Brzezinach wytoczył sprawę' karną o 
krzywoprzysięstwo gajowemu Skalskie 
mu, który stanął w Tomaszowie przed 
sądem okręgowym. 

W czasie badania świadków okaza
ło się, że mogły zajść, wypadki, że are-
sztanci, korzystając z niedostatecznej 
uwagi dozorcy, wychodzili z cel na kil
kugodzinny „spacer". Komendant poste
runku stwierdził, że drzwi aresztu nie 
były dostatecznie zabezpieczone. 

Sąd wydal wyrok uniewinniający 
gajowego 1 Skalskiego. 

1 

FABTXHERV5WFL!AP.K0WALSKI''^RSl*v'* 
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OKRADŁA SWĄ KOLEŻANKĘ. 
Stanisława Lesiewicz (ul- Karpaty 77) 

i Zofja. Dommaniewska (ul. Graniczna 
47) udały się do swych znajomych na 
ul. Kramarską. Podczas libacji Doma
niewska wyciągnęła koleżance z sakiew 
ki zł. 32.80. 

Nieuczciwą dziewczynę zatrzymano 

dał broń posterunkowemu i orzyznał 
się do zbrodni. Dodał jeszcze, że dyr. 
Kanenberg ma szczęście, t>o g d y b y nie 
nosił pancerza — padłby t ruDem. 

W domu Tysiaka w toku rewizji 
znaleziona została kartka- Napisał ją w 
dzień zabójstwa, wychodząc rano • z 
domu- Na kartce były tylko te słowa: 

„Nerwy nie pozwalają m l dłużej cze 
kać". 

Lekarze ustalili, że przyczyną śmler 
ci były dwie rany w klatkę p i e r s i o w ą : 
dwa pozostałe strzały utkwiły w u d z i e 
denata i te rany nie były groźne. 

Tysiak nachodził dyrektora .kilka
krotnie. Na tydzień przed zbrodnia do
wiedział się już w formie ostatecznej, 
że do pracy nie zostanie przyjęty, gdyż 
żona jego pracuje 1 ma mała rodzinę. 
Wtedy Tysiak miał się wyrazić, że 

on niema nic do stracenia — 
chyba tylko głowę, ale i dyrektor Ka
nenberg nie będzie pracował. 

Tysiak oświadczył, że zabił z zem
sty, choć kupił rewolwer nie z myślą 
o zabójstwie. 

Do rozprawy powołanych" zostało 
dziesięciu świadków. 

Za niespełna dwa tygodnie rozegra 
się przed trybunałem sędziów okręgo
wych epilog zbrodni pabianickiej. 

Oskarżonemu Tysiakowi erozi kara 
śmierci. 

Grand-kim N I E B E Z P I E C Z N Y F L I R T 
rol i g ł . M Y R N A L O Y I W I L L I A M P O W E L L 

i 



K u r i e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
„REPUBLIKA" JŁ dnia 13 czerwca 1933 r . \ 

Ogólnopolska unja włókiennicza 
Dyrektor bielskiej Konwencji Fabrykantów Sukna, pik. Nanowarda, o pro

jekcie stworzenia centralnej organizacji przemysłu włókienniczego 

Kierownik działu gospod, telef. 211-66 
Dział gospodarczy telef. 136-56. 

m — 

spad: 

\ Pier 
J*>ta , 
^ • M rr 

Wczorajsza nasza wiadomość o pro sunkl bielskie są całkiem różne od sto-
jekcle wystąpienia Zw. Przemysłu sunków łódzkich, z tego toż względu 
Włókienniczego w Państwie Polsklem sprawa unii wymagałaby Jjardzo skru-
z Centralnego Zw. Przemysłu Polskie 
go celem utworzenia odrębne] organ! 
zacji, łączącej cały przemysł włókien
niczy, wywołała zrozumiałe wrażenie, 
żywo leż była dyskutowana w zabite e 
sowanych kołach przemysłowych. Słu
sznie podnoszono przyiem, Iż oowodze 
nie tego projektu zależne lest od usto
sunkowania się do niego pozostałych 
centrów przemysłu włókienniczego, 
Jak Bielsk I Białystok, zaś wartość go
spodarcza mającej ewentualnie powstać 
organizacji central tej od udziału w niej 
innych zrzeszeń przemysłowych bran
ży tekstylnej. 

Bardzo poważne Jeżeli nie decydu
jące znaczenie dla te/ sprawy będzie 
miało ustosunkowanie sje do niej Biel
ska, zajmującego drugie po ł odzj miej 
sce w naszej produkcji włókienniczej. 
Aby zorientować sle Jakie stanowisko 
wobec omawianego projektu zajmie 
przemysł tamtejszy wrazić bliskiego 
już prawdopodobnie nawiązania z nim 
pertraktacyj na ten temat, korespon
dent nasz w Bielsku zwrócił sle z proś
bą o informacje do dyrektora Konwen
cji Fabrykantów Sukna, jednoczącej 30 
najpoważniejszych przedsiębiorstw włó 
klenulczych Bielsk?, płk. Manawardy. 

Zaznaczyć należy, Iż konwencja nie 
należy bezpośrednio do Centr. Zw. 
Przemysłu Polskiego, a Interesy lej na 
tym terenie reprezentowane sa przez 
fw^rtfcrtrysłWyców Bielskich, które
go członkami sa rówiiież flrmv, wcho-
dzfoe w skład konwencji. 

Dyr. Manawarda uważa myśl stwo
rzenia ogólnokrajowej unii przemysłu 
włókienniczego za pożyteczna, której 

pulatnego przestudiowania, zagadnienia 
zaś, które wchodziłyby w zakres dzia
łalności nowej organizacji, wyczerpują 
cego omówienia. 

Najaktualniejszym i najważniejszym 
postulatem, który wobec te] organizacji 
wysunąłby Bielsk, — byłaby obrona 
wolności importu surowców, ułatwie
nia w każdym kierunku dla eksoortu o-
raz usunięcie formallstycznego biuro
kratyzmu 

o niej szybko decydować. Musi się wy-
powiedzieć w tej sprawie całv prze
mysł włókienniczy 1 poszczególne Jego 
organizacje zarówno z Łodzi, a więc 
oprócz Wielkiego Związku również Kra 
Jowy Związek, Jak 1 z Bielska I Białego 
stoku. Dopiero gdy w wyniku szeregu 
konierencyj wyraźnie sprecyzują się 
korzyści, jakie przyniosłoby utworze 
nie takiej unii, będziemy mogli powziąć 
decyzję. Na tych konferencjach też do 
plero może wyjaśnić sle forma ewen-

Spożycie bawełny 
P ó ł n o c n o a m e r y k a ń s k i e j m a ł e ' 

Ogłoszone zostały dane. wskazuj 
ce na dalszy spadek konsumcii batfn 
ny północno-amerykańskiei z a r ó w n o -
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w samych Stanach Zjednoczonych 
i na rynkach importujących- S n 9 # i 
bawełny w maju wyniosło w Stanąć 
460 tysięcy bel, a wiec prawie tyle-
w kwietniu, przyczem naleźv z a z"- vft, 
czyć, że spożycie w kwietniu bvlo 
jątkowo niskie. Kraje impórttrlace w* 
ly w maju bawełny północno-a '"^ 
kańskiej 450 tys. bel, gdy natom**^ 
rowca innego pochodzenia 1.150 tys-
co wskazuje na dalszy b?rdzo \V*V 
ny spadek światowego spożycia ! ' u v 

ny amerykańskiej. 
Dane powyższe, ujawniające. iż Pf° 

S a m i 
y złot 

<mnic 

[Ozycja 

Rozpiętość cen 
w kraju i zagranicą. -

Zgodnie z naszą zapowiedzią, w min.' sztuczno-jedwabnego. — Delegacja Zw.'rzeczy w tej dziedzinie, prosząc o i^j >, 

przędziwa szl-jedwabnego 
Postulaty przemysłu włókienniczego 

"Mych 
Ciszył 
y zi. 
.tyniku tualnej organizacji centralne!, t. j . c z y | 

powstałaby \ V drodze przekształcenia r y k a ń s k i e j p r z e z s u r o w i e c innvch / ) f , 
Należy podkreślić raz Jeszcze—ak- Zw. Przemysłu Włókienniczego w P a ń | j ó w p r o d u k u j ą c y c h p o s t o p u i e naP r j - l , , °kryc 

ces wypierania bawełny północno-' 1,.' a.U 
• ! i ; ^ i-',./ ruf A«.rla/> iMMtrr.n ^ . I O 3»< 

centuje dyr. Manawarda. — iż sprawa stwl© Polsklem, czy też znalazłaby In*, nie pozostały bez wpływu na rvii c ' {

0^ 
utworzenia ogólnopolskiej unii włókien- ne rozwiązanie — kończy dyr. Mana- wojorski, wykazujący duża nerw"* 
niczej jest zbyt ważna, bv można było warda, »1 dość znaczne wahania notowań. 

' 9 Prze 

H za 

przemysłu i handlu odbyła się wczoraj Przemysłu Włókienniczego przedstawiła 
konferencja w sprawie cen przędziwa dyr. dep. przemysłowemu obecny stan 

jest obecnie pewna rezerwa ze strony 
przędzalń w zawieraniu ołranzakcyj na 
dostawę bawełny, co jest wynikiem z 
jednej strony niewyjaśnionej sytuacji na 
rynkach surowcowych, zwłaszcza ame
rykańskim — z drugiej słabym dotych
czas przebiegiem sezonu letniego we 
włókiennictwie oraz przygotowaniem do 

S k S , « I f r ^ P S a Z T i W M Vl-° 6 "eaHzowania umowy mac-fadenowskiej. 
V luj**1* VrImT\U

 ^ 1 f s

ł

k , e ^ ' Przędzalnie łódzkie, przyjąwszy zobo tlf TtVLZei m
 P e Y n 0 * C , , | I * , ? t e r e S , V w i * z a n i e Pokrywania połowy zapotrze-
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a n J z a ? ! z " a h b o w a n i a na bawełnę północno-amerykań 
da zrozumienie 1 obronę. Jednakże s t o - | s k ą z a pośrednictwem f. Mac Fadden, 

Warunki dostaw mae-fadenowskich 
omawiane będą w przyszłym tygodniu 

Na łódzkim rynku bawełny widoczna]przez f. Mac Fadden rozpoczną się za-

ijilli! 
oczekują obecnie z jej strony konkret-

Ustawy I rozporządzenie 
W Dzienniku Ustaw R.P. Nr. 42 z 

dpia 13 czerwca r.b. opublikowane zosta 
ły następujące 

ROZPORZĄDZENIA. 
o charakterze gospodarczym: 

rozp. Rady Ministrów z dnia 8 czarw 
ca r.b. o zmianie granic m. Gdyni (poz. 
281); 

rozp. ministra Rolnictwa i R.P. z dnia 
24 kwietnia r.b, wydane w porozumieniu 
z ministrem Skarbu — o zasadach i wa 
runkach przejęcia na rzecz Skarbu Pań 
stwa na rachunek Funduszu Obrotowe
go Reformy Rolnej niektórych wierzy
telności Państwowego Banku Rolnego 
oraz o umorzeniu i warunkach spłaty 
tych wierzytelności (poz. 282); 

rozp. ministra Przem. i Handlu z dnia 
27 maja r.b. wydane w porozumieniu z 
ministrem Opieki Społecznej o wyłącze
niu przemysłu ludowego i domowego o-
raz pracy chałupniczej z pod przepisów 
prawa przemysłowego (poz 283); 

rozp. ministra Skarbu z dnia 31 ma
ja r.b., wydane w poroz. z ministrem 
Przem. i Handlu o zmianie, rozp. mini
stra Skarbu z dnia 13 kwietnia r.b., wy
danego w poroz. z ministrem Przem. i 
Handlu, w sprawie poboru scalonego po 
datku przemysłowego od obrotów pi
wem, napojami winnemi, wódkami ga-
tunkowemi, octem, kwasem octowym i 
drożdżami (poz, 284); 

Obwieszczenie ministra Przem. i Han 
dlu z dnia 31 maja 1935 r. w sprawie 
ogłoszenia jednolitego tekstu rozporzą
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 1 czerwca 1927 r. o popieraniu roz
budowy i rozwoju gospodarczego miasta 
i portu Gdyni (poz. 285}. 

pewne juź za kilka dni, bowiem w przy 
'•złym tygodniu oczekiwany jest przy
jazd do Łodzi specjalnego delegata tej 
firmy, który przedstawić ma przędzal
niom łódzkim proponowane przez Mac 
Faddena ceny, warunki dostaw i warun
ki kredytowe. 

Narazie przemysł tutejszy bardzo sła
bo jest zorientowany có do tych warun
ków, dotychczas bowiem żadnych ofert 
mu nie składano. Jedynie niektóre fir
my prywatnie informowały się co do cen 
bawełny, dostawianej przez Mac Fadde
na i podobno ceny te nie okazały się 

nych propozycyj i wstrzymują się z za-1 konkurencyjnemu Sprawa jednak wyjaś-
kupami. i ni się zapewne dopiero po przyjeździe 

Rozmowy na temat dostaw bawełny delegata firmy. » 

Opodatkowanie przedsiębiorstw upadłych 
Odsetki od dodatków do podatków państwowych 

setki tylko w tych przypadkach, gdy 
cała jego zaległość w danej daninie pu
blicznej nie przcakracza 10 zł. 

Min. skarbu rozstrzygnęło również 
sprawę opodatkowania przedsiębiorstw 
upadłych, które w następstwie prowa
dzone były nadal przez syndyków masy 
upadłości. Min. Skarbu na zapytanie je
dnej z izb Skarbowych ustaliło, iż należ
ny podatek od obrotu za czas prowadzę 
nia przedsiębiorstwa po ogłoszeniu upad 
łości musi być ściągany z pierwszych 

yk na 
R* etaU 

Urlopi 
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- M wJ> Wri 
wencję w kwestji obniżenia cen, ^ ^ R 1 * ! pr» 
jących coraz większe zastosowania « y 
włókiennictwie przędziwa sztucznof^, I* ^".^ 
wabnego, względnie obniżenia cła łV* h Tycie 
zowego na ten półfabrykat. . r jołem 

Obecnie cło normalne na przed-1|Y 
sztuczno-jedwabne wynosi 650 zł. od 'j, V U.*1, ?] 

kg., ulgowe zaś 39 zł„ jednakże zez^, 
nia na przywóz za cłem ulgowei: 
dawane są w bardzo ograniczonych^ ' 
ciach, które zarówno nie odpowiai 
potrzebom przemysłu włókiennie^ 

Min. skarbu wydało z datą 1 czerw
ca br. okólnik, wyjaśniający sprawę po
bierania odsetek od 10 proc. względnie 
15 procentodego dodatku od danin publi 
cznych. 

Poczynając od dnia wejścia w życie 
ustawy z dnia 18 marca 1935 r. o pobie
raniu odsetek od zaległości w podatkach 
państwowych i innych daninach publicz
nych, t.j. od dnia 14 kwietnia, powinny 
być pobierane odsetki nietylko od k w o 
ty zaległości w samym podatku, lecz 
również od kwoty przypadającego do
datku 10 procentowego względnie 
15 procentowego. 

jak i nie mogą wywrzeć większego 
wu na kształtowanie się cen przędz1 

krajowego. 
W roku 1933 przywieziono na ł ^ 

runkach ulgowych 81.9 ton tcxlry, ^ £, 
ku zaś ubiegłym — wskutek ograni-, 
nia ilości udzielanych zezwoleń przrjj 
zowych — import ten zmniejszył &i< 
25,3 ton. Tego rodzaju po l i tyka_ prZL^, 

p o z w o l i ł a k r a j o w e j p r o d u k c j i przed* 
zowa — zdaniem Zw. Przemysłu 

sztuczno-jedwabnego, zająć s t a n o - ' ^ 
monopolistyczne, ujemnie odbijając M 
na interesach przemysłu włókiennie^ 

Produkcja textry w Polsce wy"0,?! 
w r. 1933 — 199 ton, a w r. 1934 •< J. 
ton, co nie pokrywa potencjalnego a 
potrzebowania wewnętrznego, kt# 
normalny rozwój hamują wysokie 6 u, 
produktu krajowego, daleko odb ić?^ 
ca od cen zagranicznych. Cena t^^, 
wynosi obecnie gotówką netto 4.<>, 
za 1 kg., gdy natomiast firmy zagra 0 1 j 
ne oferują pierwszorzędne p r z ę d z i e L, 
cenie 2.47 zł. za 1 kg„ a zatem za 53 r, 

PI 

sprze 

PM 
Jutro, 

i 
] 

i 

ceny textry. Po doliczeniu kosztów V 
wozu, ubezpieczenia, cła (ulgowego) ^ 
d., przędza zagraniczna kalkuluje sKj 
co fabryka, jeszcze daleko taniej, n' z 

jowa, bo po 3.11 zl. za 1 kg. 
Wobec wzrastającego zastoso^ 

e 

te 

i u ^ i u x u « u ,w H W . w . Ł ? , v « r 6 ż n y c h działach przemysłu wló^,, 
funduszów masy upadłości, natomiast, . l u ' " y u i «*ł»»»^" * • j,., abn«t 
należności podatku przemysłowego j n i c z c * 0 P ^ d z i w a sztuczno-,edwa*>j 
przed ogłoszeniem upadłości wliczane s p r a w a zniżenia cen kra,owych, ^ 

Ministerstwo Skarbu wyjaśnia, że nie]mają być do masy na podstawie ° ź o 1 ' | „ • 1 7 • ]t 
powinny być pobierane od płatnika od- nych przepisów o upadłościach. | j ^ i ^ j ^ 2 

Spokój na rynku pieniężnym 
Utrzymana tendencja dla walut i papierów 

„ 1 rozszerzenia importu winna być -~Jl$ 
' I niem Związku — rozwiązana w *r f\t 

I zasadniczy, przez co powiększone ^ 

Wczorajsze notowania giełdy war
szawskiej nie wykazały większych róż
nic w stosunku do dnia onegdajszego. 
Kursy dewiz bądź zupełnie uległy zmia
nie' badź miały nieznaczne tylko odchy
lenie. Wyjątek stanowiła Jedynie Ho-
landja, która skoczyła o 70 punktów do 
359.20. Bez zmiany na poziomie 26.20 
pozostała dewiza na Londyn i na pozio
mie 34.97 — dewiza na Paryż. Natomiast 
kabel na Nowy Jork zniżkował- o pól 
minkta do 5.30 i trzy ósme. dewiza na 
Zurych o 2 punkty do 173.10 i dewiza na 
Brukselę o 3 punkty do 89.87. 

na łódzkim rynku walutowym, gdzie nic 
ly zmianie zarówno notowania fun

ta, jak i dolara. Pierwsze w sprzedaży 
26.30. w kupnie 26.20, drugie w sprzeda
ży 5.28, w kupnie 5.26. Natomiast słaby 
nieco był dołar złoty, za który żądano 
9.28. płacono 9.25. 

Ceny Banku Palskiego bez zmiany: 
funt 26.00, dolar 5.26, 5.27 1 5.29. . 

Papiery wartościowe miały nadał ten
dencję całkowicie utrzymana. Notowano: 
poż. stabilizacyjna — sprzedaż 65.25, 
kupno 65.00- dolarówka 54.50—54.00, po
życzka budowlana 43.00—42.00. 5 proc. 

Podobna sytuacja panowała również"L. Z. m. Łodzi az 1933 r. 51.75—51.50. 

ną z jednej strony możliwości pro 
ne przemysłu przetwórczego, z drujP^ 
stworzy się dla ludności możność * 
datniejszego l tańszego zaspakajani* ™ 
trzeb odzieżowych, , ̂  

Postulaty Związku, przedstaw1"^ 
min. przemysłu i handlu, będą tetn»l 

dalszych narad. 

CZY MĄŻ PANI Z PRZYJEMNOŚCIĄ 
DO DOMU? 

W*A' 

Czy te* są mote dni sprzątania, któryś 
nicznie się boi! 

Od czasu, kiedy jest RADION, tak nle' u V 
ny niegdyś dzień prania przestał być zmoj* ^ 
na domu. Radion spełnia każde zadanie. ' \ \ ( 
n-.etylko wszystko, ale — co ważniejsze -y Zif 
rze 6am. Bez trucu będzie pani miała 
erysta, ładniejszą, niz przed praniem. A P / i 
lem Radion chroni bieliznę w praniu. Cxy 
na więcej wymagać od proszku do prania? 
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Stańad! 

t 2 S ? i i 9 , a Re ies f rae la należności lamroionych sPadek obiegu o eniądey 
P i e r w s z e j d e k a d z i e c z e r w c a z a -

tlota w B a n k u P o l s k i m p o w i ę k s z y ! 
mi l jn . d o 5 0 9 , 4 mi l jn . z l . i s t a n 

i'°zY z a g r a n i c z n y c h i d e w i z o 1,6 
* do 15,5 mi l jn . z ł . 
» k t t , n a w y k o r z y s t a n y c h k r e d y t ó w 
Jp«yia s i ę o 2 ,0 mi l jn . d o 743 ,9 m i l -

p r z y c z e m p o r t f e l w e k s l o w y 
JM 5 ' o 5,0 mil i . z ł . d o 635,0 mil jn . z ł . i 
. e ' z d y s k o n t o w a n y c h b i l e t ó w s k a r 
leli o 3,0 mi l jn . d o 54 ,2 mil jn . zł . , n a 

J'st s t a n p o ż y c z e k z a b e z p i e c z o n y c h Jimami s p a d ł p 6,0 mi l jn . d o 54 ,7 m i l -

we Włoszech, Brazyljl i Urugwaju 
Celem zebrania materjałów, odnoś- puja.ee dane: 1) suma należności i walu

tę tyle. '* > «»«tvch. 
IM zaZf"' w, a Pas p o l s k i c h m o n e t s r e b r n y c h i_bi-

bvlo W y i'1 zmniejszył s i ę o 2 ,4 milj . d o 
acc z u ż f 

cla !> a* e 

ce. iż P«* 

rvnek' 

L °*Ycja „ i n n e a k t y w a " s p a d ł a o 4 ,8 
1 1 do 137 ,9 miljn. z ł . , p o z y c j a z a ś 
> 

3rwo*"! 

rań 

39,7 

nie należności zamrożonych naskutek 
ograniczeń dewizowych, Rada Trakta
towa Samorządów i Organizacyj Gos
podarczych przystąpiła do rejestracji 
tego rodzaju zamrożonych należności 
eksporterów polskich we Włoszech, 
Brajyljl i Urugwaju. W związku z tem 
firmy i osoby zainteresowane proszone 
są o zgłaszanie na piśmie należności 
zamrożonych naskutek stosowanych 
przez te kraje ograniczeń obrotu dewi-

| zowego, do Biura Rady Traktatowej 
(Warszawa, ul. Wiejska 10' w terminie 
do dnia 20-go czerwca b. r. 

W zgłoszeniu podawać należy nastę 

ta; 2) termin w którym należność miała 
być uregulowana; 3) dokładne miejsce 
gdzie dana należność się obecnie znaj
duje (czy u dłużnika, czy też wpłacona 
została do banku; w tym wypadku po-
uać należy nazwę banku i określić ter
min dokonania wpłaty; 4) czy należność 
od chwili jej zamrożenia była częścio
wo spłacana, oraz czy jest nadal spła
cana. 

Materjały uzyskane w drodze prze
prowadzonej rejestracji, stanowić będą 
podstawę odnośnych wystąpień Rady 
Traktatowej, mających na celu ułatwię-
nie odzyskania sum zamrożonych. 

p a s y w a " w z r o s ł a o 11 ,3 mil jn . d o 
J t t u l j n . z l . 

j . , ' t y c h m i a s t p ł a t n e z o b o w i ą z a n i a ' (Nteyły się o 9,6 mi l jn . z ł . d o 2 0 9 , 8 
i 1 zl. O b i e g b i l e t ó w b a n k o w y c h — kuliku w y ż e j o m ó w i o n y c h z m i a n — 
* o 5,2 mi l jn . d o 946 ,7 mi l jn . z ł . 

; ̂ k r y c i e z ł o t e m p o d n i o s ł o s i ę d o 
. 1 p r o c . i p r z e k r a c z a n o r m ę s t a t u t o -
7 P r z e s z ł o 18 p u n k t ó w . 

G i e ł d a pien&ej&na 
Warszawa, 14 czerwca, [Warszawy nowe 57.75—57.50-38 (4-25), proc, 

Na dzislejszem zebraniu giełdy walutowo- Kalisza nowe 45.25, 5 proc, Łodzi nowe 51.50 

WDAJCIE WAKACJE W NAMIOTACH! 
f r a c z k o w e tempo życia współczesnego wyspie nasz organizm i utrzymuje nasze ner-
, v stałem napięciu. Dobrodziejstwo spedio: 

Urlopu, czy tei wakacji na świezem po-y też waKacp na swiezem yo-in skutkach jest wprost nieoee-

tuczno-1'J 
cła ^ 

p r z ę d f j j zł nA • 

' W swycn iKuwucii | t»i n p . u . , W w . -
* Wracamy pełni sił 1 zasobu energii do 

* *i pracy. Godne zastanowienia jest tylko ! 
,|«°' czy po wakacjach . wracamy naprawdę 
jpzęci i zadowoleni. W większości wypad- i 

ni»l Prawdziwą rozkosz daje nam do-
j iycie beztroskie włóczęgów, biwakowanie 

'ołem niobem I namiotem, 
.Wyłączna sprzedaż namiotów w firmie „Kej-. 
, jKajchenbaum", Warszawa, ul, Marszałków- 1 

116. 

UZISIWJBZBin C W I U I 1 I U glSIU), waiu.wnw 
dewlzowej w Warszawie obroty dewizami były 
normalne, przy tendencji słabszej, Notowano; 
Amsterdam 359.20 (4-60), Bruksela 89.87 (—8), 
Berlin 213.60 ( 4 2 0 ) , Londyn 26.20, Medjolan 
46.75 (—5), Nowy Jork-kabel 5.30,38 (—pół). Fa-
ryż 54,97 (—1), Praga 22-12 (4-5), Sztokholm 
134.95 (—35), Zurych 173.10 ( + 5). W obrotach 
prywatnych: marka niemiceka 178, szyling austr
iacki 100.25, korona czeska 22,03, frank irancu-
skj 34.94, frank szwajcarski 172.80, dolar 5.2S, 
rubel złoty 4.74, dolar złoty 9.23, rubel srebrny 
1.91, Bank Polski płacił za banknoty dolaro
we 5.27. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
mocniejsza, przy większych obrotach akcjami 
Banku Polskiego 1 metaiurgictnemi, Notowano; 
Bank Polski 87—87.25. Węgiel 12.50 ( + 50), Lil-
popy 10 (4-40), Norblin 31.50—31 (—1501, Sta
rachowice 33.75—34 ( 4 1 0 0 ) , Haberbusch 39.50 
(4-75),. Zanotowano bez kuponu akcje Toma
szowskiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu za 1931 
rok, za który to kupon wypłacają 2.10. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była również mocniejsza 
przy większych obrotach 5 proc, konwersyjna, 

7'proc. stabilizacyjna i 5 proc. Warszawy nowe-
mi. Notowano; 4 proc, dolarowa 53—53.25 (4-40) 
4 proc. Inwestycyjna serjowa 107.50 (—lflO). 5 pr. Konwersyjna fjo — 66.25 (-|-?5), 6 proc. dolaro
wa 81, 7 proc. stabilizacyjna 65,13—65,25 — 65, 
odcinki po S0(l dolarów 65.63, 8 proc. obligacje 
budowlane B.G.K. I-sza emisja 93, 4 i pół proc. budowlane B.U.K.. 1-sza emisja V J , 4 i poi pro-. 
ziemskie 48.25 (—25), drobne odcinki 48, 5j>ioc1h}uĄ±JWtd^ 

Transakcje dokonane a nienotowanei 3 proc 
budowlana 42 (—25), 8 proc. dillonowska 93— 
92.88, 7 proc. śląska 73, 7 proc. warszawska do
larowa 71.75—71.88, 4 i pól proc. obligacje Wi
leńskiego Banku Ziemskiego 48.50—49—49.25, 

5 proc. warszawy stare 69, odcinki po 500 zło
tych 69.50, 6 proc. bony magistrackie m. War
szawy I-sza emisja 95.50. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wezorajsicm zebraniu giełdowem w Ło

dzi notowano: dolary — sprzedaż 5.29, kupne 
5.25, dolarówka 53.50—53.25, pożyczka stabili
zacyjną 66.0O_J65.50, pożyczka budowlana 42.50 
—42.25. pożye*ka inwestycyjna 105.00—104 50 
Bank Polski 87.fO_87.Oo, 5 proc. Listy Zast, 
m. Łodzi 52.00—51,75, Tendencja utrzymana, 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorąjszem zebraniu łódzkiej giełdy I 

zbożowo-towarowej notowano: żyto 15.00—15.25, 
przenica 17.75_18.25, jęczmień 16.25 — 16.75, 
owies jednolily 17.50—18.00, owies zbierany 
17,00—17.50. mąka żytnia I gat. 22.00—23.00. 
mąka żytnia II 23.00—24.00, mąka pszenna 28,75 
-•32.75, otręby żytnie 9 25—9,50, otręby pszenne 
9^0—9.25, otręby pszenne grube. 9.25—9.50, 
rr«-.oak 38.00—40.00, groch Victor|a 30.00—34.00. 
groch polny 26X10- 28.00, łubin niebieski 8.50— 
9 50, łubin łółty.JI.OO— 11.50, makuch lniany 17.00 
—18.00, makuch rzepakowy 13.50—14,50, liem-

Zahamowany odpływ 
złota z Banku Szwajcarskiego 

B i l a n s s z w a j c a r s k i e g o B a n k u N a r o 
d o w e g o z dnia 7 czerwca b . r . w y k a z u j e 
n a s t ę p u j ą c e z m i a n y w a ż n i e j s z y c h p o z y 
cyj w p o r ó w n a n i u z p o p r z e d n i m b i l a n 
s e m (w mi l j . f r . ) : zapas złota spadł o 
30,1 do 1,162,4; z a p a s d e w i z w z r ó s ł o 3 ,8 
d o 10,6; p o r t f e l w e k s l o w y w z r ó s ł o 2,3 
d o 171,0; k r e d y t y z a s t a w o w e w z r o s ł y o 
2,3 d o 114,7; obieg banknotów spadł o 
32,6 do 1.269,3; n a t y c h m i a s t p ł a t n e z o 
b o w i ą z a n i a n i e z n a c z n i e w z r o s ł y o 2 ,9 do 
247,1; p o k r y c i e złotem i d e w i z a m i o-
b i e g u b i l e t ó w i n a t y c h m i a s t p ł a t n y c h zo 
b o w i ą z a ń w y n o s i ł a 77,35 proc. 

D a l s z y o d p ł y w p o k r y c i a o p r z e s z ł o 
26 mi l j . fr. w t y g o d n i u s p r a w o z d a w c z y m 
p r z y p i s a ć n a l e ż y w y ł ą c z n i e olbrzymie* 
mu odpływowi złota, który nastąpił w 
pierwszych dniach okresu sprawozdaw
c z e g o (31 u b . m . i 1 b m . ) , a w i ę c w o k r t 
s i e b e z p o ś r e d n i o p o p r z e d z a j ą c y m r e f e 
r e n d u m w s p r a w i e t a k z w . „ i n i c j a t y w y 
k r y z y s o w e j " . W y n i k r e f e r e n d u m s k o m e n 
t o w a n y z o s t a ł — j a k w i a d o m o — j a k o 
z w y c i ę s t w o franka s z w a j c a r s k i e g o , w 
z w i ą z k u z c z e m o d r a z u z a c z ę ł a s i ę 
zwyżka waluty szwajcarskiej, a w d r u 
gie j p o ł o w i e o k r e s u s p r a w o z d a w c z e g o 
z a o b s e r w o w a n o już n a w e t p r z y p ł y w 
złota i dewiz z zagranicy, p r z y p ł y w t e n 
j e d n a k n i e w y s t a r c z y ł d o z r ó w n o w a ż ą * 
n i a z a k s i ę g o w a n e g o d o p i e r o w d n i a c h 2 

b . m , o d p ł y w u z d n . 31 u b . m . i 1. b. 
m. 

mcroN 111-72. 
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cenniK(5uu _ PROSPEKTÓW Zdjłrto totografiuni dla C«IÓUJ Reprodukcji. 
kODZ, PiotrkouiskoliJA- iiuvoflUjniczE 

TEATR - OGRÓD 

O A T E L A 
PIOTRKOWSKA 94. tel. 240-50. 

Pocz. 6, 8 I 10 w. 
'sprzedaż biletów w Ziemiańskie), Plotrk. 76 

k od 11—4 popoł. 
I T l II • • • • • " " m " T l i m i B i n f l T T ~ ' * , ' ~ ~ " 

t»ARK HEL.RENÓW 
i tel. 209-32. 
•*tro, w niedziele, o godz. 8.30 wlecz. 

REWELACYJNY WYSTĘP 

Kmo-Teatr 

« r Z T U K A 
Wnika 16, tel. 140-72 

(tyziś premiera! 
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b r Y W e r j e w i o s e n n e 
Na czele zespołu* FALISZEWSKI, OLSZA, CARNERO, CHMUR-

KOWSKA, KLIMASZEWSKI. NEY - ALESSO, 
CLARIS I 6 BAOATELA OIRLS. 

H A N K I O R T T A R O D W I I Y 

I I w $ V 3 * 

w przebojowym programie. 
Przy fortepianie: Leon Boruńskl. 

Od godz. 3-ej koncert doborowej orkiestry sym
foniczne! pod dyrekcja S. Pietruszki. 

Bilety w cenie zl. 1.09 wejściowe oraz zł. 3.30 
na specjalne miejsca sledza.ee do nabycia w ka
sie Filharmonii, w Cukierni Tureckiej (Piotrkow
ska 12), oraz w kasie P a r k u H e 1 e n 6 w. 

sztów P | 
owego) jf duje s'5-i 
ńej, ni* 11 

lSt060VV- . 
łu w ł ó k ' ' 
j e d w a b ^ 

MARIA DRESSLER. 
JEAN HARLOV# 

MADOE EVANS. 
KAREN MORLEJ 

Najwspanialsza parada gwiazd filmowych 

W filmie 

WALLACE BEERY. PHILLIPS HOLMES. 
JOHN BARRYMOORE- JEAN HERSHOLT. 

99 
Wybuch ludzkich namiętności. Kalejdoskop życiowych sensacyj- Zerwanie zasłony z tajemnic najlepszych rodzin-

D R MED. 

v y c h , 
być 
i W 4 
oznosc -
ikajanw P 

E e d s t a ^ ; ; 
l ą t e m a t 6 

CIA ^ R 

i, któryś p* 

tak niel^i! 
,yć « n o r « £ 
adante. * pjf 

mial. 

'Czy ^ mu. t.*y 
prania r 

m. 
CHOR. WEWNĘTRZNE 

. Przyjmuic od 15/6 b. r. 

Wille Roytmana. 

Do akt Nr. Km. 1107-1091/35 
V. 

H OBWIESZCZENIE. 
i ] {JPOiik Sndu Grodzkiego w ł > 

, ton • N WĄSOWSK1, zamieszkały 
•^SH , , 2 1 ' Przv ul- Narutowicza 10, na 
iilniu a r t - 6 0 2 K- p > c - ° s , a s z a - * e 

'•{j r 26 czerwca 1935 r. o godz-
, W, ^będzie się licytacja publiczna 

t i c i l należących do Dawida Zil-Pa,,,a w jego lokalu w Łodzi, przy 
fi ,.'"'.owicza Nr. 38 - składających 

•W i p y- obrusa, kozetki, obrazu, 
%'i 'ambrekln. biurka. 2 stolików, 
% 2 szał. kredensu, lustra, ro-
•I. • Panina, kredensu, stołu, 6 krze-

;°tell, oszacowanych na łącz-• Inki i ! , 9 5 > - z'- które można oglądać 

hĄ "cytacji w miejscu »przetnty, 
f-<j-u w y ż e ) oznaczonym. 
K M t ' dnia U czerwca 1935 r. . 
Ii-^rnlUi ( _ ) L E 0 N WASOWSKI. 

w y ż s z a licytacja odbędzie s 1" na 
..Schulde" i Ungera. 

Ir . B R A U N 
P O W R Ó C I Ł 

Spec. chor. skórnych I wenerycznych 
przyjmuje od 8—t-ej I od 4 - 8 wlecz. 

iCegielniana 4, tel. 100-57 
Do akt Nr. Km. 881/35 

V. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, LEON WASOWSKI, zamieszkaJy 
w Łodzi, przy ul- Narutowicza 10, na 
Izasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 21 czerwca 1935 r. o godz. II r. 
odbędzie się licytacja publiczna rucho
mości, należących do Łajba I Abrama 
,Kaufmana w jego lokalu w Łodzi, przy 
|ul. Kilińskiego Nr. 61, składających się 
z 2 stolików, lustra, szafy, stolika, sza-
iy, fi krzeseł, kredensu, kanapki, szaf
ki, fotela, ,2 stolików, 2 szaf, biurka 
kanapy i maszyny oszacowanych na 
łączną sumę 570.— zł., które można oglą 

dać w dniu licytacji w miejscu sprze 
dąży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 11 czerwca 1935 r. 
Komornik: ( - ) LEON WASOWSKI. 
Powyższa licytacja odbędzie się na 

rzecz Janowskie!. 

SANATORJUM 
W CHEŁMACH 

dis dorosłych I dzieci 
w sosnowym lesie 

Wszelkie wygody: woda bieżącą, 
światło elektryczne, telefon. 

Stała opieka lekarska. 
Dietetyczna kuchnia. 

Wiadomość na miejscu, lub tel- 12260 
127-81. 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNF 

Piotrkowska 66 
tel. 148-63. 

Od 9—1. od 5 - 9 pp., 
w niedziele I święta od 10—1. 

Do akt Nr. Km. 1089/35. 
V. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi, LEON WASOWSKI. zamieszkały 
w Łodzi, przy ul- Narutowicza 10, 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 25 czerwca 1935 r< o godz, U r 
odbędzie się licytacja publiczna ruchu 
mości, należących do Judy-Lajba Wek-
selmana w Jego lokalu w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego Nr. 43 — składających 
się z kredensu, lustra, biurka, konto-
nier, zegara, 2 stolików, umywalki, sza
fy, kozetki, i szafy, oszacowanych no 
łączną sumę 530.—, które można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze 
dąży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia U rzerwca 1935 

^ UMMOBD r* V 
PUDER DJRCHVlOUlV fnOTOR 

P O K Ó J 
umeblowany 

DO WYNAJĘCIA 
Nawrot 2. front — II piętro, m. 31. 

Telefon. 

Do akt Nr. Km. 792/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 14-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 91 na zasa
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 18 czerwca 1935 r. o godz. 12-ej 
w Łodzi przy ul. Kopernika Nr- 23 od
będzie sie publiczna licytacja rucho
mości a mianowicie: mebli i t. p. osza
cowanych na łączną sume zl, 1290.— 
które można oglądać w dniu licytacji 

miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 

L e c z n i c a 
z * s t a l e m l ł ó ż k a m i 
D L A C H O R Y C H N A 

usiy. nos, aardf® i 
dróg oddechowych 

Piotrkowska 69 
T e l . 1 2 7 - 8 1 

[9 r.-2od p. 4-8 w. przy jm. Dr. Z. Rakowski 
wezwania na miasto 

DOKTOR 

w -
Komornik: ( - ) LEON WASOWSKI. oznaczonym 
Powyższa licytacja odbcdz'e «it na Łódź, dn. 24 maja 1935 r. 

rzecz Profesorskiego. Komornik: ( - ) LIPIŃSKI 

TREPNAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoptclowych, 

Zawadzka 6FR W S U 
8 - 1 2 . 2—4. 6—9 wlecz. 

W niedziele I śwMa od 8 - 1 pp. 

http://puja.ee
http://66.0O_j65.50
http://87.fO_87.Oo
http://17.75_18.25
http://sledza.ee
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I Gimnazjum M <t*kleao 
• B k W I H I H B H B n H H n H B n B i ^ B B B 
M a g i s t r a c k a 21 , t e l . 134-11 
II Gimnazium Męskiego 
• • { • • • n n B B H U ^ H n n H i 
M a g i s t r a c k a 2 2 , te l . 134 -12 

Gimnazjum ieAskleao 
P i r a m o w i c z a 6 , t e l . 1 2 7 - 9 5 

Szkół Żydowski w Łodzi 
zawiadamiają, że wpisy do Gimnazjów i wszystkich 
klas szkół powszechnych przy tych gimnazjach przyj
mują kancelarje wymienionych szkół w godzinach 

od 1 0 — 1 4 

Egzaminy w s t ę p n e r o z p o c z n ą s i ę w nie
d z i e l ę , dn. 16 c z e r w c a br., o g o d z . 9 rano . 

aai IMHMI 

SZKOŁA ŻEŃSKA 
PRZEMYSŁOWO-GOSPODARCZA 

Stowarzyszenia „SŁUŻBA OBYWATELSKA", Łódź, Wodna 40, 
tel. 177-73, 

przyjmuje zapisy do 
2-LETN1EJ SZKOŁY PRZEMYSŁOWO - GOSPODARCZEJ, 
ROCZNEJ SZKOŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
NA KURS DLA WYCHOWAWCZYŃ NIEMOWLĄT. 
Szkolą wraz z internatem mieści się we własnym gmachu, urządzonym 
według najnowszych wzorów szkól zagranicznych tego typu. 
SZKOŁA POSIADA UPRAWNIENIA SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH, 
Absolwentki Szkoły łatwo otrzymują posady. 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk masy upadłości firmy „Gu

staw Hellman i S-ka, sp. z ogr. odp." 
w Łodzi, przy ul- Targowej 57. zawia
damia wierzycieli powyższej uoadłoSci, 
że Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydzia
le III Handlowym decyzja z dnia 6-go 
czerwca 1935 r. wyznaczył dodatkowy 
termin zgłoszenia wierzytelności. 

Przyjęcie zgłoszeń odbędzie się w 
dniu 19 czerwca r. b-, o godz. 9-ej w 
sali zebrań III Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi. PI. Dą
browskiego Nr. 5, pokój Nr. 15. 

Syndyk 
(—) G. MEISLER. 

PENSJONAT 
Januszewska-Góra (St. kol . Opoczno) 

. położony w suchym sosnowym lesie. Wymarzona miej
scowość odpoczynkowa. Wyśmienita rytualna kuchnia. 
Odżywianie bez ograniczenia. Ceny bezkonkurencyjnie 
niskie. — Inform. tel. 207-27 w godz. 9—10 i 7—8. Li
stownie D. Chłopski, Opoczno. Skrz. poczt. 42 20-3 

Bez forsy n i e m a radości 
Bez „O LLA" n i e m a pewności 

• 

I • 

Centralna lecznica zębów 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W ŁODZI 

przy ul. Piotrkowskiej Nr. 164, tel. 127.83 
Przyjmuje: od 9 r. do 8 wiecz. w niedziele I święta od 10—1-ej. 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen-
Ceny znacznie zniżone. Lek.-dcnt. ŻADZ1EWICZ. 

1 OKAZYJNIE 
| DO SPRZEDANIA § 
§ willa w Lesie Kolumnie 
j2j przy ul. Legionowe 4 — 6 (róg ul. Łąkowej)- g 
K S | składająca się z 8-miu mieszkań po 1 pokoju 

kuchni wraz z przybudówką i komórkami o r a 

|S j parcelą o obszarze 3,274 m'-
Bliższych informacyj udzieli Bank Lud° w j r 

p | w Nowej Wsi k/Chorzowa-

KOLUMNA 
WILLA TURLEJSKIEGO, Ul. KOLEJOWA; 
PENSJONAT DLA DZIECI I M Ł O D Z I E -

S. GUREWICZOWEJ 
czynny od 19 maja. ślicznie położony w ś ^ 
sosnowych lasów. Obfite i zdrowe posiłki 
maśle. Troskliwa opieka wykwalifikowany0" 
wychowawców, rozrywki 1 różne sporty 
pewniają dzieciom zdrowy i miły pobyt. 

Od 20 maja do 15 czerwca przyjmuje & 
losłych. . 

Zgłoszenia i informacje w Łodzi, teł. 128-™' 
Kolumna tel. 14. 

F poczi 

ę0t9*i 

Dlugołr 
"Witą liti 
tyboru d 
n'a trudu 
Ho wagi i 

Szczeg< 
r'ancji, i 
skpnomic 
«czne g 
"leniądza 
jjrzezwy( 
feonych 

Poniżę 
*ego art 
Duboin, 

1 Sospodai 
'ób niez 

Ueflacj; 
J.Go za 

Ł To mni 

Wiśniowa Góra te 

CHORZY na ruptury i różne kalectwa! 
Pomoc I skutek bez operacji! 

Specjalny zakład ortopedyczny ulica 
Zawadzka 8 (dawniej Wólczańska 10), który 
istnieje 30 lat i uznany zo.stał przez wielu wy
bitnych Profesorów Uniwersytetu, stosuje naj
lepsze i najradykalnicjsze specjalne ortope
dyczne leczn. gumowe bandaże, które wstrzy
mują z największym skutkiem najzastarzalszc 
I najniebezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Specjalne bandaże ortoped. po 
operacji ślepej kiszki, na obniżenie żołądka, 
wnętrzności i t. p. Dla chorych na skrzywienie, 
kręgosłupa (garby) gruźlicę kości specjalne 
leczn. gorsety ortopedyczne 1 aparaty różnych 
systemów oraz na płaskie bolesne stopy (plat-
fus) wkładki ortopedyczne podług form gipso
wych z najszlachetniejszego metalu. 

Liczne podziękowania chorych. 
Ortoped. Spec. 

f. R A P A P O R T 
ze Lwowa Łódź, Zawadzka 8 

(dawniej Wólczańska 10) 
front I p., tel. 221-77, przyjmuje od 9—13 i 15—19 
— Ubezp. w Ubezp. Spot. również przyjmuję — 

•i 

FILM, KTÓRY W AMERYCE 
OSIĄGNĄŁ REKORD POWODZENIA. 

K r y j ó w k a Szczęścia 
obsada: ROBERT MONTGOMERY 

MAUREEN 0'SULLIVAN, 

Park „UCIECHA" 
Plata I Pływalnia u dzierżawę cukier*11 

|t>eflacj 
§k Pensj 

yewah 
za, kt 

odda 
pod 
kompletnie umeblowaną- Szatnię — 2 kioski. •»fUsjc i ri 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Parku „Uciecha", Vv" 

wa Góra 

2 POKOJE z kuchnią 1 wygodami 
II piętro, słoneczne do wynajęcia, Ce-
gielniana 69, Wiadomość u administra
tora. 17 

PRZYJMĘ Panią lub panienkę do 
wspólnego pokoju. Polesie, ul. Sre 
brzyńska 91. m. 48. III wejście. 

3-POKOJOWE mieszkanie z kuchnią 
i wygodami do wynajęcia. Wiadomość 
Kopel, Śródmiejska 58. 
OD ZARAZ do wynajęcia pokój dla 
pana, Piotrkowska 10, front III piętro, 
ni. 2, telefon 131-86. 
2 1 3 POKOJOWE mieszkanie z wy
godami do wynajęcia natychmiast w 
domu B-u Gospodarstwa . Krajowego, 
przy ul. Magistrackiej 20. 23| 

• 
V, 

Kupno I s p r z e d a ż 

KONCESJONOWANA SALA Pośredni-
cżo-Licytacyjna z udzieleniem zaliczek 
i dom Komisowy Michała Filipowskie
go, Andrzeja 1, tel. 221-67 przyjmuje 
do sprzedaży komisowej wszelkiego 
rodzaju ruchomości. Sprzedaż na do
godnych warunkach. 
KUPIĘ wózek dziecinny używany w 
dobrym stanie- — Oferty sub: Wózek 
do „Republiki". 
SKLEP spożywczy do sprzedania, ul 
Wrześnieńska 82. 

WÓZKI dziecięce, wyżymaczki po 
cenach fabrycznych poleca M. Jacobi, 
Piotrkowska 107, sklep w podwórzu. 

Lokale 

1 lub 2 ELEGANCKO umeblowane 
pokoje ewentualnie z poczekalnią do 
wynajęcia. Obejrzeć można od 3—5 
l>p: Narutowicza nr. 32, m. 10. 
POKÓJ umeblowany z telefonem, tylko 
solidnemu panu do wynajęcia. — Piotr
kowska 83, m. 10 — III P. front od 
10—12 i od 2—4 popoł. 

( U z d r o w i s k a 
i Le tn i ska ) 

W WILLI w ogrodzie duży dwuokien-
ny pokój bez kąpielowego do wyna
jęcia z meblami lub bez, 75 zł. mie-
siecznie, mniejszy- 60 zł. Gdańska 94 

ZAWOJA. Stacja kolej. Maków, na 
linji Kraków —Zakopane. Pensjonat 
„Swit" pięknie położony obok rzeki 
lasu i plaży, poleca komfortowe, sło
neczne pokoje z pierwszorzędnem u 
trzymaniem. Cena na czerwiec od 5.— 
zl. dziennie? 
LETNISKO pięknie położone w ogro 
dzie przy lesie. Ceny dostępne. Wiado
mość Piotrkowska 118. m. 6. 
PENSJONAT „ZOFJA" pod zarządem 
P. Szajnowei oraz Z. Kirsztajnowej w 
Włodzimierzowie (pod Piotrkowem) 
poleca się na sezon letni 1935 r. Ceny 
umiarkowane. Informacje na miejscu 
lub w Łodzi, tel. 169-96. Uwaga: świa 
tlo elektryczne 
WIŚNIOWA GÓRA — STRÓŻEW. 
Pensjonat dla dzieci i młodzieży „Czer 
wony Dworek" R. Rozenówny, Tro
skliwa opieka. Wykwintna kuchnia. — 
Zgłoszenia na miejscu lub tel. 160-81. 
Uwaga: poszukiwana freblanka. 

DROSTWO FALLEK otwierają 18-go 
czerwca kolonię dla dzieci i młodzieży 
szkolnej na Węgierskiej Górce, Beski
dy śląskie, przepiękne pasmo pilskich 
gór, dolina rzeki Soły. Wspaniała pla
ża. Wycieczki. Rozrywki. Kuchnia ry
tualna. Przyjmiemy jeszcze kilka zgło
szeń. Pomorska 91 od 9—1 i 3—9. Tel. 
260-97. 

LETNISKO, 2 pokoje z kuchnią i wy
godami . pokój z kuchnią. St. Chełmy-
Adelmówek- Teł. 209-71. 

KRYNICA - Pensionat Zalesie A. Silbe-
rów poleca się PT. Gościom- Ceny ni
skie, tel. 264. 

Naskul 
# ^ K d n i k a 

l x Naskir 

R o z m a i t e 1 
DROBNE ogłoszenia w „RepuA 
są najlepszym i najtańszym ,A 
zetknięcia zainteresowanych S V 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub y 
lokatora, 2) znaleźć mieszkań^., 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać "l^ 
chomość lub rzecz, 4) kupić c° t 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadfy 
wyszukać pracownika — niechaj.^ 
da drobne ogłoszenie do .,Rcy$y 

C P o s a d y 

ODDAM 5-cio letnią d z i e w c z y n ^ 
własność, Zakątna 79, lewa ot!1;' 
I piętro. 

POSZUKUJĘ kondycji na wyjazd do 
starszego dziecka lub starszej pani. Po 
siadam wykszt. średnie, mówio -n nie
miecku, mogę służyć referencjami. 
Łask. zgł. sub: „G. 26". 16 

MŁODA PANNA lat 23 (chrześcijanka) 
z wykształceniem szkoły średniej, gra
jąca na pianinie, obeznana z gospodar
stwem, posiadająca praktykę biurową, 
biegła maszynistka przyjmie jakiekol 
wiekbądź zajęcie na bardzo skromnych 
warunkach, na miejscu lub na wyjazd, 
Zgłoszenia: Janina Grabowska, Wło
cławek, Kaliska 24, m. 1 lub do admin 
„Republika — Express Ilustrowany" 
Łódź, Piotrkowska 49. 

WYKWALIFIKOWANA wychowaw 
czyni, znająca dobrze język hebrajsk 
w słowie i piśmie poszukuje kondycji.' 
Oferty pod „B. H." 

RODOWITY francuz przyjmie kondy
cję do starszych dzieci na skromnych 
warunkach.. Chętnie na wyjazd. Ła 
skawe oferty do Administracji „Repu
bliki" sub: „Konwersacja". 

POTRZEBNE uczenice do krawcowej 
od zaraz, ul. Lipowa 42, m. 33. 

EZRAEL CHOJNACKI, Pomorsk*^ 
zgubił kwit kaucyjny Elektrowni Jv 
kiei z dn. 8.6-32 r. .na 1 dolarowy 
WOLKOWICZÓWNA Dorota uejjjj 
Pryssewiczówny zgubiła matryK%ji 
torebkę. Zwrócić za wynagrodź' 
Kilińskiego 96. x 

^Nauka i wychowani*J 

(sji u n 
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h . Ro 
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kupi 
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RUTYNOWANE korepetytorki -
ją lekcji w zakresie 8 klas, rówii'* 
Wiśniowej. — Specjalność inatei^ 
ka, łacina, i niemiecki, Kilińskiego 
m. 20. 
JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, F R ,) | 
CUSKIEGO - gruntownie udz' e ł 
gramatyka, literatura, k o n w e r ^ 
handlowa korespondencja. Tel u y 

Ą 

Dyplomowana pielęgniarka 
LÓDŻ, Narutowicza 6. m- 6 

Tel. 151-72. 
Wykonywa zabiegi w zak r _ 
pielęgniarstwa wchodzące: 
strzyki, bańki, pijawki i opatri"1 

chirurgiczne. tt ••••••••o»eoeeett»** 

V \ v c y 

°waróx 
e mu j 
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Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24. 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 136-56; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80- Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 68-148. 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" I „Ei-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz ram;* Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zł. 10-. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl. 1,20. Opisowe w tekście redakcjl-
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się .drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa
mej treści co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. i ogr. odp. Wacław SmólskL M Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 I 64, 
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